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(t) Na dzisiejsze m posiedzeniu Kota polskie 
go, jak już wiadomo z telegramów, rozpoczęła 
• jf  i to od razu dyskusya szczegółowa nad refe­
ratem  dra Głąbińskiego, a  raczej komisyi „po­
stulatowej* o ekonomicznych potrzebach k ra ­
jowych.

Niektóre piżma nasze starały się wyśrubo­
wać ten zaakomicie zresztą opracowany referat
0 bieżących sprawach, któremi Koło już faktycz­
nie zajmuje się od dawna, do znaczenia p r o ­
g r a m u ,  jak gdyby Koło po czterdziestu prze­
szło latach istnienia, dopiero teraz potrzebę pro­
gramu poczuło 1 Zapominają jednak te dzienniki — 
czy umyślnie przemilczają fakt, że sam dr. Głą- 
biński na czele swojego referatu bardzo wyrainie
1 stanowczo zastrzegł się przeciwko temu, aby 
referat jego poczytywano jako „program* Koła. 
W ypowiada on wyraźnie, że Koło polskie ma 
Program .ustalony i wykonywany* — a elaborat 
przedłożony jest jedynie zestawieniem podno­
szonych źądad szczegółowych, które w obecnej 
chwili są aktualnymi.

Co roku mniej więcej robi Koło polskie 
takie zestawienie; ostatni raz w marcu r. z. po­
dobne zestawienie postulatów kraju opracował 
był ówczesny poseł do Rady państwa Romano- 
wicz; przed nim zajmował się tern z mrówczą 
pilnością dr. Włodzimierz Kozłowski a przed 
Kozłowskim dr. Leon Biliński itd. Spisywanie 
więc postulatów kraju, na które w danej chwi­
li K ołu szczególniejszą wypada zwrócić uwagę — 
nie jest niczem nowem. Poważna to praca, go­
dna uznania i pożyteczna — i właśnie dlatego, 
iż jest potrzebną, nigdy jej Koło polskie nie za­
niedbywało.

I  teraz — po dzisiejszej całodziennej dyskusyi 
przyjmie Koło polskie elaborat komisyi postula­
towej do wiadomości, pozostawiając przeprowa­
dzenie objętych nim postulatów — jak nie może 
być inaczej, komisyi parlam entarnej, jako swoje­
mu organowi wykonawczemu.

Zaznaczyć zresztą należy, że elaborat dr. 
Głąbińskiego jest wynikiem wspólnych narad 
kouiiayt postulatowej z kom isją parlam en­
tarną.

Skoro zaś jest mowa o spisywaniu rejestrów 
żądań kraju, godzi się zwrócić uwagę i na tę 
okoliczność, że ta  rzecz ma dwie strony — mia­
nowicie: wyliczanie żądań, i ich wykonanie. Wy- 
iicianie postulatów kraju dla ludzi obeznanych 
z jego stosunkami, jest rzeczą łatwiejszą, — 
wykonanie tych życzeń jest nieraz bardzo trudną 
i niewdzięczną. A nic więcej nie utrudnia dzia­
łania w tym zakresie jak  przedwczesne ogłasza­
nie żądań. Dość wspomnieć taki przykład, że gdy 
rozgłoszono u nas postulat pomocy państwowej 
dla miast stołecznych — zgłosiło się zaraz 800 
miast o zasiłki ze skarbu państwa, z żądaniami do- 
chodsącemi do półtora miliarda koron I.. .

Nasza młoda prasa nie umie liczyć się z 
warunkami niezmiernie meprzyjaznemi, wśród 
jakich działać tu musi Koło polskie. Reprezen- 
tacyom parlamentarnym Czechów ani Niemców 
prasa ich nie utrudnia działania i pozwala im 
bez wrzawy przedwczesnej obmyślać taktykę 
swoją, i ruchy swoje wykonywać swobodnie. U 
aas często dzieje się inaczej.

Jak ie krajowi nieraz nieobliczalne szkody 
przynosi we Wiedniu zbyt wczesae rozgłaszanie 
■praw lub obarczanie ich mianem postulatu „p o- 
11 1 y c z n e g o “, jakkolwiek roztrzygać o nich 
może tylko rachunek i fachowa znajomość rze­
czy, najświeższym i bardzo drastycznym dowo­
dem jest kwestya opalania lokomotyw ropą na­
ftową. Ktoś, kto ma wprawdzie „udziały* nafto­
we i zna się na tych rzeczach, powodując 
się temperamentem krewkim, zwrócił się na 
własną rękę, samodzielnie do Koła polskiego 
z siarczyslem oskarżeniem na dyrektora kolei 
państwowych we Lwowie, radcę dworu Wierzbi­
ckiego, jakoby on czynił jakieś nieusprawiedli­
wione trudności wprowadzeniu ropy naftowej do 
opalania lokomotyw. Cóż miało Koło polskie u- 
czynić? Naturalnie — jak zawsze czyni w podo­
bnych wypadkach, z zapałem zajęło się sprawą, 
i bezzwłocznie z największym naciskiem naparło 
na ministerstwo kolejowe o natychmiastowe — 
wprowadzenie ropy do opalania lokomotyw,

Pierwszem zaraz następstwem doniesienia 
o tern w dziennikach naszych było przedwczesne 
zaalarmowanie kół, interesowanych w węglu ka­
miennym. Wiedniowi bliższym jest przecież wę­
giel kamienny, niż galicyjska ropa, i węgiel ma 
tu z pewnością liczniejszych i potężniejszych pro­
tektorów, niż nasza ropa. Wokamgnieniu zmobi­
lizowano też ministerstwo wojny przeciw ropie. 
Sprawa zaogniła się. Ministerstwo kolejowe we­
zwało radcę dworu Wierzbickiego i techników- 
specjalistów za Lwowa, bo ta po prostu nikt nie 
zna się na tej rzeczy.

I jakiż jest wynik układów prowadzonych 
tu pod najwyższym możliwym naciskiem, jaki 
parlam entarna reprezentacja kraju wywierać na 
rząd może ? Oto, le stwierdzono, iż nie zła wola, 
albo jakieś uprzedzenie, lub wprost niechęć p. 
Wierzbickiego utrudniały zawarcie układu, ale że 
warunki dyktowały tu względy rzeczowe, od jego 
woli niezawisłe, i ta konieczna przezorność, która 
nakazuje pierwsee wprowadgenie ropy jako opału 
to ruch u  kolejowym tak urządzić, ażeby ropa 
stanowego i begwtględnie pobiła węgiel, taróumo 
techniconemi Baletami, jakotci i  taniością. Ina­
czej węgiel wypierałby wciąż ropę, i prędzej czy 
później przy protekcji Wiednia, odniósłby nad 
nią zwycięstwo.

Sprawa powraca do Lwowa — na grunt 
rodzimy. A ci, którzy spodziewali się może, i i  
uchwała Koła polskiego iesarskiem  cięciem uła­
twi trudny poród układu względem opalania lo­
komotyw ropą, przekonali się, iż Koło polskie 
przy najlepszej woli nie jest w stanie rozstrzygać 
zagadaień takich, co do których decydujące mają 
znaczenie fachowe względy techniczne i rachun­
kowe. Sprawa wprowadzenia ropy naftowej do 
opalania lokomotyw znajduje się na dobrej dro­
dze, i w możliwie nie długim czasie będzie roz­
strzygniętą, zdaje się przychylnie.

Sprawy zagraniczne.
P ro je k t włoskiej

ustawy rozwodowej.
Pod tytułem „Reforma włoskich ustaw co 

do rodziny9 wniósł rząd w parlamencie projekt 
ustawy, który w 21 paragrafach stanowi przede- 
wszystkiem, że rozwód nastąpić może jedynie w 
razie orzeczenia separacji przez trybunały sądo­
we ; co do małżeństw bezdzietnych ma separacya 
trwać przed rozwodem jeden rok, zresztą zaś

trzy lata. Powodem mogą b y ć : złamanie wiary 
małżeńskiej, złośliwe porzucenie, obrażeń'a cie­
lesne lnb ciężka obraza honoru, skazanie jednego 
z małżonków na dwadzieścia lub więoej lat w ię­
zienia, z wyjątkiem w razie, jeżeli skazanie przed 
zawarciem małżeństwa nastąpiło i drugiej stronie 
wiadome było. W tych wszystkich wypadkach 
może o separację  i rozwód wnosić tylko strona 
niewinna, nigdy zaś winna.

W razie rozwodu należy się postarać, aby 
się strona winna nie mogła finansowo wzbogacać 
kosztem niewinnej. W razie rozwodu dla zła­
m ania wiary małżeńskiej, strona winna nigdy nie 
może zawierać ślubu małżeńskiego ze współwino- 
wajcą, spłodzone też w wiarołomstwie dzieci ni­
gdy nie mogą być legitymowane. Ponowne za­
warcie ślubów małżeńskich między rozwiedziony­
mi jest niedopuszczalne. Osobny rozdział projektu 
obwarowuje prawa dzieci. Rozwiedziona cudzo­
ziemka wraca do swojej pierwotnej przynale­
żności państwowej.

Celem jedynym tego krętego projektu jest 
widoczna tylko chęć zadania nowego eiosu kato­
licyzmowi, wywarcia potęgi masońskiej. Sameż 
bowiem socjalistyczne i radykalne pisma włoskie 
przyznają, że projekt ten jest w najwyższym sto­
pniu niepopularnym nawet w kołach obojętnych 
dla wiary nietykalność bowiem małżeństwa weszła 
w krew Włochów. Zaledwo projekt został w par­
lamencie wniesiony, a już, jak  z Rzymu d. 4 bm. 
donoszą, weszła do izby posłów petycja przeciw 
rozwodom, mająca półczwarta miliona podpisów 
i nawet taki Popolo Romano radzi „klerykałom* 
aby się nazbyt nie fatygowali, bo i tak można 
przedłożenie uważać za przepadłe.

F r a t e r n l z a c y a  a n g l o - f r a u c u z k a .
Na polu polityki zewnętrznej zajmuje się 

właśnie teraz prasa angielska bardzo żywo za­
powiadaniem stałego trybunału rozjemczego dla 
sporów między Anglią a F ran c ją  jako punktu 
wyjścia do „miru wieczystego*. Wywody te są 
niezawodnie przesadne, ale mają niejaką pod­
stawę faktyczną.

Od początku października bowiem toczą się 
między oboma gabinetami rokowania, dążące do 
przyjacielskiego załatwiania wszelkich sporów 
pomniejszych. Co się podobno udało, i dlatego 
fan tazja  pewnych gorących polityków wytwarza 
z tego pomyślnego wyniku rodzaj „nieurzedowe- 
go“ sojuszu anglo»francuskiego.

Wszelako sprawa ta  zwraca uwagę. Rzecz 
bowiem wiadoma, że zwłaszcza na dworze an­
gielskim, tudzież w angielskich wpływowych ko­
łach politycznych, zwłaszcza pomiędzy ra ­
dykałami (których y£vjt: nie należy brać za jedno 
z radykałami lądu europejskiego) głosy wcale 
wpływowe przemawiają za ściślejszem zbliżeniem 
się do F rancji. Od wielu dziesiątków lat król 
Edward, dzięki zwłaszcza swoim towarzyskim 
stosunkom w Paryżu, zawsze się okazywał ży­
czliwym dla F r incyi, a jeszcze bardziej dla F ran ­
cuzów, a rady kali gladstoaowscy przy każdej 
sposobności objawiali swoją skłonność do ,<'rancyi.

Dodajmy, że to, co przeciętny Anglik zna 
z kontynentu, ogranicza się zazwyczaj do F ran ­
c ji  i życia jej towarzyskiego, to łatwo zrozumie­
my, że owa powstająca obecnie na nowo agita­
c ja , na każdy sposób znajdzie grunt w Anglii, 
a przedewszjstkiem w prasie. Zresztą wpływowy 
w Anglii stan kupiecki przeczuwa spore zyski 
z takiego ruchu, więc go popiera, jak niemniej 
też kupcy francuzcy, więc prądu niniejszego lek­
ceważyć niepodobna.

Za temi planami pobratania przemawiają 
najwięcej Izby handlow e: londyńska, portów 
francuzkich i paryska; to też jest powodem tak 
gorącego zajmywania się niemi prasy londyńskiej. 
P rasa niemiecka podnosi, że juścić rychło się 
zrozumie, iż zachodzą też między Anglią a F ra n ­
c ją  poważniejsze też sprawy, niż takie, jakie się 
przy kieliszku załatwia, że jednakowoż liczyć 
trzeba co najmniej n a  długą erę omawiania so­
juszu anglo-francuzkisgo.

Można też — dodaje prasa niemiecka — 
uważać za rzecz niewątpliwą, że nowy ambasa-
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dor rosyjski w Londynie hr. Benkendorf niczego 
nie zaniedba, coby się przyczyniło do ściślejszego 
zbliżenia anglo francuzkiego, wszak pozyskanie 
giełdy londyńskiej to rzecz nie mała dla Rosy i.

Korespondencye.
R z y m  1 grudnia,

(Przygotowania na przyjęcie pary carskiej w Rzy­
mie. — Herszt bandytów Varsalona i jego 

dzieje.)
Termin przyjazdu cara do Włoch nie jest 

jeszoze ustalony; oznaczenie go zależeć będzie 
od dyspozycyj w Liwadyi. Z dobrego źródła mo­
gę wam donieść, że w Kwirynale spodziewają 
się odwiedzin carskich nie wcześniej, jak  w mie­
siącu kwietniu, mianowicie około 15.

Dla carowej Aleksandry chorej nieco aa 
nerwy wskazaną jest bardzo zmiana klimatu i 
podróże morskie. Jest więc bardzo prawdopodo* 
bnem, że oboje carstwo przybędą drogą morską 
do ( jvitarecchia, stamtąd do Rzymu, gdzie się 
zatrzymają około 4 dni. Następnie m a rodzina 
carska spędzić czas dłuższy na willedżiaturze pod 
włoskiem niebem. K ró l ofiarował cesarzowi Mi­
kołajowi do wyboru jeden z pałaców swoich, 
w Genui Neapolu, Caiodimonte, albo w P a ­
lermo. Jeżeliby chodziło o łagodne powietrze, 
zdrowy klimat i życie w zaciszu, najlepszą była­
by ku temu celowi urocza rezydeneya królewska 
na Sycylii.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ce­
sarz Mikołaj w czasie pobytu w Rzymie złoży 
wizytę Ojcu św. i że wyjedzie do W atykanu z 
pałacu ambasady rosyjskiej. Kwirynał czyni bar­
dzo szerokie przygotowania na przyjęcie pary 
carskiej. I  nie dziw, wszak to po raz pierwszy 
władca mocarstwa północnego odwiedzi króla 
Włoch zjednoczonych. W ielką wagę będzie przy­
kładał rząd włoski do tego, aby podróż rodziny 
carskiej przez Włochy była jak  najbezpieczniej­
szą. Tor kolejowy będzie na całej przestrzeni gę­
sto obstawiony wojskiem, prócz włoskiej będzie 
fungowała policya rosyjska. Dzienniki tutejsze 
przypisują prsyszłej podróży carskiej niemałe 
znaczenie polityczne.

Czasy tzw. briganteggio tj. romantyki zbó­
jeckiej a la „Fra Diavolo“ jeszcze we Włoszeeh 
nie przeminęły. Niedawno roztaczano przed są­
dem dzieje nieustraszonego opryszka, Musolina, 
który latami był postrachem dla mieszkańców 
gór Kaiabryjskich. Teraz snów jest n i  ustach 
wszystkich nazwiBko herszta bandytów Varsalona, 
który władnie nad słonecznymi pagórkami Sycylii 
i uchodzi bezkarnie przed pościgiem żandarmeryi.

yarsalona zastrzelił 7 listopada 1892 mor­
dercę swego brata, i w następstwie tego czynu, 
id ą ifza  przykładem przodków, porzucił gniazdo 
rodzinne, zaciągnął się w szeregi brygantów, o- 
bierając za pole „działania* górzyste okolice Gir- 
genti i Caltauisetta, w prow incji Palermo. Nie­
bawem awansował na „króla* bandytów, a rzą­
dził, jak wszyscy jego poprzednicy: nie napadał 
L£ chaty włościańskie, natomiast był postrachem 
dis zamożniejszych, dla tych m ianow ici', którzy 
mu nie chcieli płacić „danin*. Był natomiast „ła­
skawym* dla tych, którzy jego władzę uznawali 
i regularnie podatki uiszczali. Zwolennutom y a r ­
salona lepiej się działo, niż jak  gdyby należeli do 
10 towarzystw ubezpieczeń: w jego państwie 
nieśmie nikomu zginąć ani jedna owca, ani je­
dna kura.

Gdy brojenia „króla* bandytów poczęły 
przybierać zastraszające rozmiary, władze posta­
nowiły go „detronizować*. Inspektor policyi Bal- 
laneti wyruszył osobnym pociągiem do Termini- 
Im erese; jechały z nim dwa bataliony wojska. 
Równocześnie przygotowała się na obławę żan- 
darm erya i karabinierzy miejscowości okolicznych. 
Pojmano matkę i brata Varsalona, mnóstwo pod­
władnych mu brygantów, oraz wiele sprzymie­
rzeńców opryszka; razem  przeszło 200 osób. 
W gronie aresztowanych znajdują się czterej bur­

mistrze, właściciele dóbr, kapitaliści. Ogromną 
senzacyę wywołało uwięzienie markiza di Gor- 
d o ta  wraz z wszystkimi jego oficjalistam i; »»-■ 
chese był wspólnikiem wodza opryszków. Prze­
szukano miejscowości: Castronuoro, Castel Ter­
nami, Gammareta, Alia, Koccapalumba, rrizzi, 
CaccŁmo i L ecrara ; poszukiwania trw ają dalej: 
Varsalona jednak nie dostał się w ręce żandar­
mów ; ukrywa się w jakiemó bezprzeczneir 
ustroniu

Oiornale di Sicilia donosi, że Yarsalona 
za przykładem wielkich mocarzy chce się zabrać 
do polityki aliansów. Sąsiedni „monarchowie* 
bryganci odbyli niedawno wspólną konferencję 
ze wspomnianym hersztem. Marchese di Oor- 
dova fungował jako kancleiz Postanowiono ope­
rować w porozumieniu, a w razie potrzeby bro­
nić się oiribus unitis. W konferencji brali u- 
dział następujący „wodzowie*: Galiotii i Bagberia, 
Mirto i  Monreale, Settimo z Partinico, Di S aiio  
z Lercasa, Geryasi z Vallalunga i Gindicu z 
Favara.

W  więzienin, w Termini odbyło się wczoraj 
przesłuchanie kochanki Varsalona, niezwykle pię­
knej Srcylianki, liczącej lat 21; nazywa się Ma- 
rietta Mangiapane. Opowiadała ona, że na po­
siadłość jej rodziców napadli przed 4 laty bry­
ganci. Związali ojca, matkę i brata, a jeder z 
nich (był to Varsalona) zamknął się z nią w poko­
ju. Obszedł się z Marciettą bardzo łagodnie, po­
wiedział, że jest w niej zakochany i że ją  miud 
poślubić. Potem kazał uwolnić z pęt osoby po­
wiązane i nie tknąwszy niczego, uszedł w góry. 
Później zjawiał się od czasu do czasu, otaczając 
dziewczynę czułościami.

Przed dwoma laty miał się odbyć ślub ban­
dyty z Mariettą. Ciccu Paulu tj. Francesco Paolo 
wyznał jej na kilka tygodni przed terminem, że 
może wziąść tylko ślub kościelny; cywilnego nie, 
ponieważ był kilkakrotnie skazany na ciężkie 
więzienie za popełnione zabójstwa. Skutkiem tyoh 
wyznań dziewczyna odmówiła mu swej ręki, a 
y arsa lona  zginą; bez śladu. Tu nadmienić j e ­
szcze trzeba, że ten krwawy bandyta jest dlL 
matki czułym synem i że staruszka nie widzi w 
jego postępowaniu nic złego. Ojciec \  arsaluna 
był także bandytą i skończył życie w więzieniu, 
skazany na dożywocie. K. Roszcgyc.

P arlam ent niemiecki.
B e r l i n  6 grudnia. Na wczorajszem posie­

dzeniu Izba odrzuciła 188 głosami przeciw 68 
(4 nie głosowało) zastrzeżenie Bebla przeciw 
udzielonemu mu onegdaj przywołaniu do porząd­
ku, za to, że nazwał był wywody Posadowskiego 
niewłaściwemi.

Następnie załatwiono obstrukcyjne wnioski 
w sprawie stosowania regulaminu obrad, oraz 
referaty.

Po 15-tem z rzędu sprawozdaniu posła nar. 
liberał. Beumera, przemawiali Gottheim i Stadt- 
hagen, domagając się w rozwlekły sposób uzu­
pełnienia sprawozdania. Benmer nt to nie dał 
odpowiedzi.

Po referacie Burga wniósł dep. Stockmann 
przekazanie całego rozdziału komisyi, aby zapo- 
biedź poszczególnym wnioskom socjalnych de­
mokratów o odsyłanie każdej pozycyi z osobne 
dc komisyi.

Na wniosek Spahna przechodzi Izba 194 
głosami przeciw 73 do porządku dziennego nad 
wnioskiem Stockmanna.

Socyalni demokraci Hoch i S tadthagsu o- 
mawiają następnie reterat Burga, nie stawiają 
jednak żadnego wniosku. Wiceprezydent Buesing 
zwraca uwagę posła Hocba, że nie pozwoli na 
to, aby pod płaszczykiem dyskusyi regulamino­
wej omawiać samą taryfę celną.

Po prawie dwugodzinnem sprawozdaniu p. 
Antrika, przyjęto wniosek KardorfFa o odrocze­
nie obrad.

Nad propozycją prezydenta Ballestrema, 
aby następne posiedzenie odbyć we wtorek i aby 
nt. jego porządku dziennym znajdował się now i 
wniosek stronnictw większości o zmianę reguJa-
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— To prawda. Niech pan zaczeka chwilkę.
Udał się do młodej kobiety i pe małej chwil­

ce wrócił.
— Lecz adresu nikomu pan nie wyjawi?
— Jeżeli pan sobie życzy.
— Tak tego wymaga honor kobiety. Niech 

pań przyjdzie podług tego adresu — mówiąc to 
skreślił parę słów w notatce dziennikarza.

0  dziesiątej stanął dziennikarz w najbie­
dniejszej części Londynu przed domem widocznie 
przez samych biedaków zamieszkałym.

Pięć rączek do dzwonków wisiało u drzw ; 
pociągając jedną za drugą wywołał grad obelg 
na swoją głowę, a od nikogo me mógł się do­
wiedzieć, gdzie mieszka kobieta spotkana na Lei- 
cester Sgnare.

Jeden twierdził, że na dole od podwórza. 
Inni, że ktoś podobny mieszka na górze itd. Nie 
mogąc sobie inaczej pomódz, zapytał o Antonie­
go Cowlricka, to spowodowało nowe krzyki.

— Cowlrick! — zawołał jakiś robotnik, ten 
nędsnik, co stał przed sądem, tutaj?

1 zatrzasnął mu drzwi przed nosem.

Cóż miał uczynić?
Poszukiwań nie chciał porzucić. Nic innego 

nie pozostawało do zrobienia, jak udać się do 
pobliskiego szynku. Wiele takich dziur znajdowa­
ło się w tej dzielnicy, do każdej wstąpił, ob- 
stalowując coś do picia. I ku ogólnemu zgorszeniu 
wylewał na ziemię. O pół do dwunastej stanął 
przed domem. Postanowił wejść do niego dzisiaj, 
lecz nie wiedział jeszcze jak ?  Gdy w tern coś go 
pociągnęło za surdut; była to mała dziewczynka.

— Panie proszę być...
— Co takiego m aleństwo?
— Proszę pociągnąć niebieską rączkę i za­

pukać pięć razy. Nie mogę dostać.

ROZDZIAŁ X.
W którym dziennikarz robi znajomość z małą kup- 

czynią zapałek.
Za niebieską rączkę pociągnąć i pięć razy 

zapukać nie wielkie żądanie, tem bardiiej, że mała, 
tylko cztery stopy wysoka, lecz dziennikarz na- 
próżno oglądał się za niebieską rączką. Aż na­
reszcie mała wskazała ją  po przeciwnej stronie. 
Napróżno jednak pukał i dzwonił* nikt nie otwie­
rał.

Dziewczynka czekała cierpliwiej jak dzien­
nikarz, który raz po raz dzwonił. Nareszcie zwró­
cił się do maleńkiej, która jak  myszka cichutko 
zasunęła się w kącik na progu.

Nadaremnie wołał i z lekka wstrząsał nią, 
usnęła spokojnie.

Wygląd jej był bardzo nędzny, sukienka 
podarta, bose nóżki zziębnięte i skostniałe. T w a­
rzyczka zaś blada i mizerna, nosiła ślady łez i 
brudu.

Nie dała się przebudzić, mrucząc tylko 
z cicha: „Dwa pudełka za pensa... panie proszę 
kupić, matka chora... nie ma co jeść*.

W tej samej chwili jakaś kobieta zatrzy­
mała się przed drzwiami, rzuciwszy wzrokiem na 
m ałą pod progiem, zawołała:

— To przecież mała Fanny.
— Prosiła mnie bym zadzwonił, lecz nikt 

nie otwiera.
— Tak, do młodej osoby na trzecim pię­

trze.
— Czy ta młoda kobieta jest w dom u?
— Bog to raczy wiedzieć. Blanka jest tak 

spokojną i cichą, że nikt o niej nic nie wie.
— Ja k  długo Blanka tu mieszka ?
— Prawne pół roku. Ładna osoba...
— Ładna. T aka młoda... za młodą jest na 

matkę Fanny.
— Fanny matka . Boże wielki, to dziecko 

ją  nic nie obchodzi... nie wie pan, że jest nieza­
mężną? Myślałam, że pan jest dobry jej znajomy ?

— Jestem nim też, lecz przychodzę tutaj 
po raz pierwszy.

— P ac  jest w ogólności pierwszy, który 
ją  chce odwiedzić.

— Więc nie ma dużo przyjaciół?
— Ani jednego.
— Dzisiaj jednak spotkała się z jednym 

starym przyjacielem -  zauważył dziennikarz w 
nadziei, że dowie się czegoś o Antonim Cowlrtck.

— T ak! Cieszę się bardzo. My się zawsze 
dziwili, że ona taka sama. Ale teraz muszę 
wejść, bo stary będzie myślał, żem uciekła.

Kobieta weszła do domu.
Dziennikarz wziąwszy małą wszedł za nią.
Dostawszy się na trzecie piętro, dwukrotnie 

zapukał do drzwi, lecz napróżno. Nacisnął klam ­
kę, drzwi się otworzyły. Wszedł do pokoju, za­
palił światło na stole i począł się rozglądać. Po­
kój był duży, pusty, w kącie stało łóżko wygo­
dne, na którem umieścił dziecko. Na środku stał 
stół i dwa krzesła, na stole leżały resztk' bardzo 
skromnej kolacyi, trochę herbaty, oukru w papie­
rze i kawałek chleba z masłem. Obok chleba le­
żał skrawek papieru, na którym pięknem, kobie- 
cem pismem było nap isane: „Kochana, mała
Fanny 1 Bądź zdrowa 1 Gdy stanę się bogatą, od­
najdę Cię z pewnością*.

Na gzymsie kominka znalazł dwie koperty, 
jedna do Fanny i zawierała szyllinga, druga do 
gospodyni mrs. Progers : „Gdyby zgłosił się pra­
cownik z redakcyi „Księżyca* pytając o Blankę 
i przyjaciela z Leicester Sąuare, proszę mu ten

papier oddać. B lanka nie wróci I Pomieszkanie 
zapłacone*.

Dziennikarz dobrze trafił ao pokoju p rsr- 
jaciółki Antoniego.

Gdy rozdarł kopertę wypadł pieniądz i prze­
czytał następujące wyrazy:

„Panie, jestem szczęśliwy, że mogę mój 
dług oddać. W przeciwnym razie byłby mnie 
pan zastał. Lecz tak jest lepiej, gdyż nie mógł­
bym służyć wiadomościami, któreby mogły być 
podane dla wiadomości publicznej. Proszę o do­
trzymanie obietnicy, a będę panu mocno obo­
wiązany

Z poważaniem
Antoni Cowlrick

Pismo zdradzało wykształconego człowieka 
Dziennikarz był pogrążony w czytaniu, gdy 
z łóżka dało się słyszeć wołanie Blanki.

— Blanki jeszcze nie ma w domu — od­
rzekł. — Chodź zjeść kolację.

Mała zsunęła się z łóżka i przyszła do sto 
łu. Dziennikarz był jednak tak ciekaw, że pocza 
pytać.

— Czy na prawdę dla ciebie?
— Pewnie 1 Blanka o mnie nie zapomina.
— Co wieczór daje ci cukru do chleba.
— Tak, bo ja to lubię.

(Ciąg daL nasL)

MIKOŁAJ LUDWIG Lwów, Hotel Ctoorgre’;*
nolKw

B ielizn ę m ąiką biakę i  koloroirą, wyroby skórzane, 
p a r a s o l k i  d a m s k i e .

Antoni Halslti
L w ów  — p ia e  M a ry  suski L O.

handel 
wyrobów żelaznych

poleoa Łyżwy n A L !F A X  po zł. 1 20 do 4 50. MLR KUR zł 2 50. G A ZE LLi zł. 4*75, 
JACKSON K EY N ES zł. 4*25, 5 6 * 5 0  A CH ILLES, PO LLU K S zł. 6.— . 
N ożyce do b y d ła  zł. 2*—, do  k o n i zł. 2 80. N oże s to ło w e , kuchenne 

B ra t  wy y an g ie la k ie  Goc Hiaes & Son, wyłączne zastępstwo w Aust^yi.
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minu obrad, rozwinęła się dłuższa dyskusya 
Dep Roesicke wnosi, aby onegdajsza dyskusya 
była kontynuowana. Prezydent Ballestrcra w od­
powiedzi na to zaznacza że „thut man zur rich- 
tigen Zeit r . j te n , dann traegt. man leicht schwer- 
sten Lasten", co wywołało wesołość. Dep. Singer 
przyłącza się do wniosku Roesickego i protestuje 
przeciw temu, aby wniosek par yj większości 
w spraw ie regulaminu izbowego przyszedł pod 
obrady przed innymi wnioskami inicyatywy. P re­
zydent wskazuje na  precedens przy wniosku 
Aichbichlera.

Mów n  następnie Bebei i Pachnicke pota­
kując wywodom Singera. Wniosek Roesickego 
odrzucono. Za nim głodowali socyabści i wolno 
myślni.

Na tern obrady przerwano.

K R O N IK A .
Ltców dnia 6 Grudnia li/Oż 

K s l e n d a n y k .
W  m ed a ielę  7 g ru d n ia  A m brożego . — Gir. Kat 

Łkateryny. — K-l *ł..-w. La .imybL
W schód  stor:ca 7 42 zachód 4 00.
W  P o n ied zia łek  8  g ru d  a  N. M. P . — G r. k a t. 

K iy m e n ta . — K a i. słów . B  g u w u ia
W schód  sło ń ca  7*44, zachód 4 00.
W e w to rek  9  g ru d n ia . L e o t a J j i .  — Gr. k a t  

A iypp*. — K ol. słow . W esław a.
W schód s ło ń ca  7 45, zachód 3 59.
W e  śro d ą  10 g ru d n ia  X . M. P . L o reu t. — G r. k a t. 

J a k e w a  M. - K ai. ełow . R  d z ia ł wa.
W schód  s ło ń ca  7-46, sacb ó d  8'59.

— Przeniesienia. Prezydent ministrów jako 
kierownik ministerstwa spraw iedliwości przeniósł na- 
eielnika kancelaryi sądowej Ferdynanda Eberla z 
Złoczowa do Lwowa, Eustachego Wolińskiego z 
Sambora do Sanoka, Wojciecha Pepere z Sanoka 
i  i Przemyśla ; zamianował naczelnikiem kancela­
ryi kancelistę Wiktora Siyżnka ze Lw  va dla Zło- 
cz"1 a i asystenta kancelaryjnego Izraela Haendla 
ze Lwowa dla Sambora.

— Krakowskie Tow. wzaj. ubezp. Rada nad­
zorcza na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
nadała p. Henrykowi Szatkowskiemu, zasłużonemu 
prsy reorganizacyi Towarzystwa, tytnł general­
nego sekretarza.

— Wiadomo-cl dyecozayalne. Dyecezya prze­
myska ob. lać Przeniesiony ks. dr. Michi ł Żu 
klińrai katecheta w Sądowej Wiszni, na stanowi­
sko katechety szkoły w Leżajsku. Prezentę na pro­
bostwo w Kańczudze otrzymał ks. Karol Materna. 
Insiyturwany na prob. w Szerzynach ks M:chał 
Sidor.

Dyecezya tarnowska. Odznaczony ebsposito- 
rio Canouicali ks Andrzej Wojcieszek, prob< szcz 
W Łąkach dolnych. Przen esieoi: ks Józef D ilian, 
z Saczncina do Miklm;zowic; ks. Franciszek Kmie 
(fiński z Miki iszjw.c do Szczucina.

K ro n ik a  lwowska.
=  Powszechne wykłady uniwersyteckie. W

niedzielę d 7 bm. prof. K . Eljasz: Budowa syste­
mu sł necznego: Planety I. (z obr. ówietln.) Za­
kład fizyczny Uniwersytetu, Długosza 8. Początek 
o godz. 5.

=  W sprawie założenia miejskiej Kasy
Oszczędności odbyło się wczoraj posiedzenie odno 
śnej komisyi miejskuj. Posłowie, będący zarazem 
członka ni rady miejskiej, nie przybyli wprawdzie, 
ale złi żyli bądź to osobiśce poprzód, bądź 
też listownie swoją opinię- Zdaniem ich, niemożli- 
wem jbdt uzyskanie innej koncesji, jak tylao na 
warunkach, określonych przez p. namiestnika. Z a­
wiadomili zarazem, że sprawa miejskiej kasy o- 
szczędności we Lwowie była przedmiotem obrad 
zarówno Koła polskiego, jak  i komisyi p&rlamen 
trrnej. Owói oba te ciała uznały, że w dzisiejszych 
stosunkach, n tanowicie uwzględniając stosun ki gali­
cyjskiej kusy oszczędności w ogóle, a w szczegól­
ności depresyę na rynkn natte wym, co w obecnej 
ohwili jest dla galicyjskiej kasy oszczędności nie­
zmiernie ważnem — nie sposób znaleźć . unego 
wyjścia, juk tylko ntwcrzen.e miejskiej Kasy o- 
szczę-moźei na tych samych co do świadczeń pod­
stawach, jakie obowiązują w gal. Kasie oszczędno 
Ści. — Wobec tego komisya po dłuższej dyskusyi 
uchwaliła przyjąć warunki, podane przez p, namie­
stnika i wysłać do niego deputacyę o wyjednanie 
koneesyi w obrębie pomianionych warunków.

=  Rozbite zgromadzenia. Na wczoraj wiecz -
rem, do sali Tow. pad gogieznego zwołane zgro­
madzenie robotników katolickich, nie odbyło się, 
już bowiem przy wy b< rzc przewodniczącego, obecni 
w sali socyaliści, taką zrobili awanturę, że komi­
sarz rządowy, dr, Reiniauder, widział się zmusro 
nym zgromadzenie rozwiązać.

=  0 muzeum miejskie. Wczoraj w sądzie cy­
wilnym przed radcą Olei .skim rozpoc ;ął się prcces, 
w którym ma byó rozstrzygnięty znany zatarg 
gal. K asy oszczędności z gminą mia jta Lwowa o 
koszta bndowy muzenm przemysłowego. Rozprawa 
rozpoczęła się wyw< dem zastępcy gmina dra Po- 
mianowskiego, który pretensye gminy oparł na 
tern, że Kasa oszcz. winną jest pokrywać dalsze 
koszta budowy z odsetek kwoty 250.000 zł., którą 
jeszcze w roku 1888 wyznaczono na fundacyę pa* 
ułątkową ku uczczeniu jubileuszu 40-letmch rzą­
dów ceSfrz».

s c  Wieczd • adwento wy Zamiast wenty zwy­
kle w tej porze urządzanej przez panie z To war z. 
św Salomei odbędzie się na cele Towarz. w tym 
roun rant pod nazwą „wieczór adwentowy" 14 
bm w niedzielę w salonach Kasyna wojskowego. 
Ran* będzie urozmaicony śpiewem, muzyką, dst.la- 
macyą z koncertem muzyki wojskowej, przy tern 
doskonały bufet wliczony jnż w cenę wstępu po 
2 korony.

s=  0 grę hazardownę w karty rozpoczął się 
dziś rano w sekcyi III ., przed sekretarzem sądn 
Doniohtem, proces przeciwko 87 oskarż-nym.

Wstępem niejako do dzisiejszej rozprawy, 
była rozprawa, |ak* się odbyła dnia 27 pażdrier- 
nika również w s. III. przed sędzią Baczyńskim. 
Stawail wówczas oskarżeni Szymon Heich, właści­
ciel kawiarni .Edison" z .  to, że tolerował u sie­
bie grę w karty, a mianowicie „naaze-wasze", o- 
raz Mojżesz Posament, który był wówczas ban kie 
rem. Właściciel kawiarni, jakoteż Posament skaza­
ni zostali na 20 koron grzywny.

Otoż dziś stanął znowu przed sądem s. I I I  
ten sam Posament, lecz w towarzystw.e 39 innych 
oskarżonych. Broni ich szesnastu adwokatów. W 
sali ścisk.

Pierwszy oskarżony Mojżesz Posament, wła- 
Ścioiel realności, sprkmant budowlany, oskarżony o 
to, żs od lat 5  grywał hazardowo w karty w ho­
telu „Beile vue“, „Metropcie-4 i „Teatralnej". Tłu­
maczy się, że grał tylko „dla zabawki" preferan 
sa, labeta. kiabrjosza i „drajfnsa". Stawki były 

5 F po 10 centów. Na zapytanie sędziego obja-po

Śnia sposób gry w drajfusa czyli tero. Grał z Ur 
cie Reissem i Lubingerem co niedzieli, a czasem i 
w dzień powszedni Wszyscy prawie współsskarze 
ni — juk twierdzi — grywali w „klabrjasza" i 
„drajfusa" — widywał ich przy kartach w ka­
wiarni.

Osk. Szymon Lipschtltz, 29 lal, właściciel 
biura reklamacyjnego, twierdzi, że graó w karty 
zgoła nie umie W kawiarniach Meiropoie, Belle- 
▼ne i Teatralnej bywał, n il widział tam jednak ni­
kogo grającego w karty. j

Osk Bernard Reiss, 35 lat, karany dotych-! 
czas trzymiesięcznem więzieniem, właściciel kamie­
niołomu, chodził wprawdzie do kQwiarń, ale sam 
jednak nigdy nie grał, ani nikogo nigdy grającego 
nie widział.

Osk. Maks Lubiuger, 31 lat, agent han­
dlowy, przyznaje, że grywał w ruletę przed 5 
czy 6 laty. Potem nie grał jnż. Chodzi do 
kawiarni idetle m e, Metropole i Teatralnej i 
widział, że grano tam w preferansa, pikieta i 
klabra.

Osk. Majer Grabscheid nie jawił się.
Osk. Robert Tomicki 48 lat. restanrater, za­

przecza, by chodził i grywał w kawiarniach. W 
domu grywa preferansa.

Osk. Krzysztof Janowicz, 52 1., z Kat rodem 
włuściciel realności, kawiarz i radny miasta, oska­
rżony o to, że si-m grał hazardowo e w karty i 
pozwalał graó innym w swojej kawiarni Do roz­
prawy nie stanął, tylao obrońca jego dr. H?,asmann 
twierdzi, że p- Janowicz nigdy w karty nie gry­
wa i nie wiedział, że grano w jego kawi m i, tern 
bardziej, że jej zarządem wcale się nie zajmnje. 
Hotelem zarsądza Józef Klimasiewicz, a kawiarnią 
Maryan Sławiński. Nieraz i miesiącami do kawiar­
ni nie zaglądał. Pokoje w hotelu wynajmował go­
ściom służący hotelowy Wojciech Gwóźdź. Napro­
wadza dalej obrońcę, że p. Janowicz przyszedłszy 
raz do kawitrni i ujrzawszy grających hazardo- 
wnie g  ści, wypoliczkował kelnera, który na tc 
pozwolił, a gościom zgasił światło i wyrzucił ich 
z kawiarni.

Oskarżeni Majer Bali, Norbert Katz, Roman 
Bardach i Salamon Gltł’kstern sami osobiśoie, lnb 
jeśli są nieobecni, przez usta swoich obrońców, za­
przeczają, by kiedykolwiek grali hazazdownie W 
karty w kawiarniach.

Osk. Urcie Reiss widział, że w kawiarniach 
grali goście w domino i w karty. On sam nie 
grał, a dn kawiarni chodził bardzo rzadko.

Osk. Efroim K ora twierdzi, że ostatni raz 
był w kawiarni przed dwoma laty. Nie grał sam 
i nic Die widział.

Osk. Bronisław Machniewski, emerytowany 
konduktor kolejowy i właściciel biura stręczeń nie 
jawił się, a tegoż obrońca zeznaje w jego imieniu, 
że kl ent jego grał hazar łownie, ale przed dwoma 
laty jeszcze. Za czyny swoje jednak p. Machniew­
ski nie odpowiada, jest on bowiem umysłowo 
chory.

Sędzia: Zeznania Machaiewskiego, złożone w 
policyl, brzmią zupełnie inaczej, mż to, co dziś 
mówi pan mecenas

Osk. Włodzimierz Szuszkiewicz, emeryt kon­
duktor kolejowy, dc kawiarń teraz nie chodzi. 
Grywał przed dwoma laty w kawiarni teatralnej w 
maryasza o czarną kawę lnb papierosa. PrzecL 
dwoma laty, w dnia 9 lutego zasiadł w kawiarni 
<lo jakiejś gry, której nie zna i przegrał około 
4000 koron! Do kogo przegrał te pieniądze, podać 
nie umie. Było raz i tak, że pizegrawszy pienią­
dze zastawił u jednego z partnerów swój zegarek. 
Jak  się on nazywał — nie wie

Osk. Zygmunt Miinzer, grywał w karty aa- 
wniej, przed półtora rokiem.

Osk. Henryk Silberfeld, kupiec, przed półtora 
rokiem przestał cbodzió do kawiarni. Dywmej g ry ­
wał w kawiarni w maryasza i  w „francenfasa".
W idział graczy, nie zna ich jednak, prócz jednego 
Źańcaykowskiego.

Osk Efroim Korn, odwołuje wszystkie swoje 
zt znania złożone w śledztwie w policyi, zaprzecza 
nawet, jakoby przegrał 12.000 koron, jak to ze­
znał do protokołu w śledztwie. Twierdzi, że takiej 
sumy nigdy nie pociadał. Przegrał wszystkiego 
może 5 lab 6 guldenów i to w kawiarni Belle- 
Vne. W kawiarni M< tropole był raz lab dwa tyl­
ko. Grał tam wtedy Posament. To, że Posament 
grai, było powszechnie znaną rzeczą. Osk. Janowi- 
czji widział grającego w kawiarni, widział też, źn 
grano w suterenach lioteln Metropole. Działo się 
to wszystko co najmniej przed dwoma laty.

Osk Zygmunt Glasel 38 letni fryzyur, widział 
przed przeszło rokiem Zeńczy ko oskiego, grającego 
hazardownie w karty w kawiarni Metropole1. Sam 
oskarżony w karty nie gra.

Tabaczyński, majster piekarski, zeznaje, że 
w karty me gra, bo nie nmie i bardzo rzadko cho­
dzi po kawiarniach. Nie widział, by gdi»e w której 
kawiarni grano, on bowiem do pokoju karcianego 
nigdy nie wchodził.

Osk. Michał Dndykiewicz, majster piekarski, 
w karty graó nie umie i nigdy nie grał, a do ka­
wiarni chodził, aby napić się kawy. Do kawiarni 
Metropole zaczął uczęszczać dopiero po zamknięciu 
„Centralki".

Osk. Antoni Btboń, emerytowany inspektor 
podatkowy, grywa w kawiarni Metropole preferan­
sa i wista. Inni grali tam taroka, ócarte, a czasem 
ferbla. Grał tam Źeńczykowski w  bezika, widział 
też w kawiarni i osk Posamenta, nie zauważył je ­
dnak, by tenże grał, bywał także w kawiarni osk. 
Lipschtits. Z oskarżonym Tomickim grał w prefe­
ransa Opowiada dal- j oskarżony, że Janowicz, 
grając raz w kurty, opuścił na ziemię pugilares 
Pugilares ten podniósł z ziemi Machniewski i scho­
wał. Dopiero kiedy sprawa o policyę się oparła, 
zwrócił Machniewski pngilares Jan  wieżowi i spra­
wę zatuszowano.

Osk. dr. Jana Gołąba, sekundaryusza szpitala 
powszechnego, zastępuje adwokat dr. Korytko i ze 
zD«]e w imienin swojego 1 lienta, że tenże o grze 
w kurty n:e ma nawet pojęcia i nigdy nie grai.

Osk. Salamon Reich, były właś<uciel kawiar 
□i Belle-Tne, obecnie bez zajęcia, ukarany jnż zo­
stał — jak twierdzi jego obrońca dr. Tunner — za 
czyn dzisiejszein oskarżeń.em objęty, grzywną 20 
koron. Wyrok ten ma datę 27 października br. W 
dalszym ciąga, w imieniu swojego klienta odmawia 
obr. ńra zeznań iż  do czasu, kiedy się dowie szcze­
gółowo, co akt oskaiienia mu zarzuca, tj. kiedy, 
komu i na jaką g rę hazaidową klient jego dawał 
przytułek w swej kawiarni.

Osk. Bem ona Grafa, kelnera w kawiarni tea­
tralnej zastępuje dr. Reiter i zeznaje w jego imie­
nin, że nie jest ani właścicielem ani dzierżawcą, 
ani spólnikiem kawiarni teatralnej i że nie ma pra­
wa pozwalać tam na co lnb nie pozwalać. By kto 
w teatralnej kawiarni grał kiedy w karty, oska­
rżony, który jest tylko kelnerem, nic nie wie.

Osk. Sehachter, wł ściciel kawiarni Teatral­
nej, zezn; je, że ma tizy pokoje do kart, a w nich 
26 stoliKÓw do gry. Orają u niego tylko maryasza,

preferansa, tan-k t i wista. By goście jego grali o 
pieniądze, nic o tern nie wie. Pieniędzy na zastaw 
także żadnemu nie pożyczał graczn i. Kartowe 
10 koron bierze od graczy wtedy tylko, jeśli żą­
dają edeń separatki. W roku bieżącym tylko raz, 
czy dwa razy miał takich gości, w roku poprze­
dnim częściej Byli to jacyś panowie z paniami. 
By kto przegrał n niego pieniądze, nie słyszał 
nigdy.

Osk. Józefa Ehrlicha, właściciela kawiarni 
Amerykańskiej, zastępuje dr. Kwiatkowski i ze­
znaje w jego imienia, że Ehrlich nigdy sam w karty 
nie g  'a, a dzierżawę kawiarni teatralnej porzucił 
6 dniem 30 czei woa 1900, zarzuty więc oskarżenia, 
jakoby oddawał swój lokal graczom, do niego za­
stosowania nie mają

Osk. Jan Oref i Izydoi Stand do winy nie 
poczuwają się.

Osk. Józef Klimasiewicz, kelner w hotelu Me­
tropole, nie wie co się w kawiarni dzieje, bo to 
do niego nie należy. Na grę nie wynajmywał po­
koju nikomu.

Osk. Marjan Sławiński, 27 lat, płatniczy ka­
wiarni Motropole, pobierał tylko po 1 koronie od 
każdegc gracza. Gier hazardowych nie uprawniano 
w kawiarni nigdy.

Oskarżeni: Adolf Landowski, Bergtrann, Ki- 
czałes, Abraham Rosenber,; recte Ros-nbanm, 
Kttchler, Wincenty Parowski, Klippel, Ja r  Orel i 
Antoni Ląjbszer, ani osobiście na rozprawę me 
stanęli, ani też nie przysłali na nią swych obroń­
ców. Co do mech więc zapadnie postanowienie sę­
dziego po poładniu.

Na rozprawie popołudniowej obrońca Tenner 
domagał się odczytania doniesienia karnego i wnio­
sku prokuratoryi państwa, aby obrona wiedziała, 
w jakim kierunku toczyć się będzie postępowanie 
dowodowe. Dr. Dwernicki żądał, aby co do jego 
klienta w postępowaniu dowodowem było sprecyzo­
wane, gdzie, z kim i  kiedy uprawiał grę hazardo­
wą. Sędzia odmówił tema wnioskowi, natomiast ze­
zwolił na odczytanie doniesienia karnego

Potem przystąpiono do słuchania świadków. 
Pierwszy zeznawał J . Wroński, pomocnik handlo­
wy ; bywał w różnych kawiarniach, w teatralnej 
był przed 2 —8 tygodniami. Grywał tam w bilard; 
widział jak  inni grali w szachy, domino. Pytany 
o szczegóły zawarte w akcie oskarżenia, niczego 
sobie nie przypomina. Konfrontowany z oskarżo­
nymi, poznaje ich ; znał ich jednak tylko z wi­
dzenia.

Rozprawa będzie dziś odroczona do wtorku.
=  Ochronki 'chrześcijańskie. Dziś o godz. 12 

odbyło się w sali obrad namiestnictwa walne zgro­
madzenie Tow. ochronek chrześcijańskich dla ma­
łych dzieci pod p.’zewcdnictwem namiestnika hr. 
Pinińskiego. Po odczytania protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia i sprawozdana, komisyi re­
wizyjnej, rozwinęła się dłuższn dysknsya nad środ­
kami przysporzenia dochodu dla ochronek. Prze­
mawiali dr. Małachowski, p. Bardasz, p. Dorna - 
szewska i uchwalono zostawić o&u* toczną decyzyę 
wydziałowi Tow. Namiestnik hr. Pimński po itawił 
wniosek starania się o powiększenie snbwencyi 
Sejmn i uprosił obecną na zgromadzeniu marszai- 
kową hr. Potocką, by n męża swegc interwenio­
wała. Wreszcie w sprawie zapisu śp. dra Edmun­
da Schmidta, który pozostawił zapis w kwocie
10.000 k. dla tego zakłada dla biednych dzieci, któ­
ry zobowiąże się, iżby jeden pokój tego zakłada 
poświęcony był pamięci „Kazi", dragi „Jadwisi", 
na wniosek namiestnika uchwalono ubiegaó się 
wraz z innemi tow. lwowskiemi o ton zupie a po 
decyzyi sądn, gdy ten nzna, że Tow. ochronek, od­
powiada warunkom, wyrażonym w testamencie, zo­
stawić dalsze decyzyę Rudzio miejskiej.

Następnie oznajnr! namiestnik zgromadzonym, 
że Tow pozyskało 2 nowych członkow, a miano­
wicie marszałkowę hr. Potocką i dr. Rosnera. Na 
wyborze wydziała, dc którego weszli dr. Rosner i 
radny Mozer i na wyborze komisyi rewizyjnej, <lo 
której weszli do^yoliczasuwi członkowie, zamknął 
namiestnik obrady

K ro n ik a  ogóPna.
§ Defraudacya w Anglobanku. Naczelnik kan­

tora wymiany w Anglobanku Kramer, który stawał 
wczoraj przed kratkami sądowemi, jako oskarżony 
o zbrodnię sprzeniewierzenia, został uwolniony, 
gdyż przysięgli z postawionego pytania wyrzucili 
słow a: „w zamiarze wyrządzenia szkody". Prze­
słuchani jako członkowie rady nadzorczej oświad­
czyli, iż każdej chwili byli gotowi pokryć deficyt 
z włusnej k eszeni, gdyż Kramer położył wielkie 
zasługi około instytacyi i wogóla defrandować nie 
potrzebował, gdyż Bark byłoy mc każdej chwili 
dał zaliczkę tej wysokości, jaką wynosi zlefraudo- 
wana przez niego snma. Tymczasem wskatek za­
niedbania obowiązku przez jednego z urzędników, 
sprawa cała dostała się do wiadomości prokurato­
ryi, zanim jeszcze szkoda była pokrytą. N. W. 
Tagblałt wyznaczył mianowicie 200 koron nagrody 
za doniesienie mu senzacyjnej wiadomości. Jeden 
z urzędników banka chciał uzyskaó tę nagrodę i 
doniósł o całej tej spranie, ale w sposób niepraw­
dziwy i przesadny, doniesienie to spowodowało are­
sztowanie Kramera. W godzinę po aresztowaniu 
szkoda już była pokryta.

§ Burze, z  Tryestu donoszą: W nocy z czwartku 
na piątek nastał tu gwałtowny bora, który po pół­
nocy dął z chyżością 107 km na godzinę Między 
5 a 7 rano cliyżość wiatru wzrosła do 142 km., 
jakiej me sDOstrzeżono od szuregu lat. Źeglnga 
przybrzeżna prz irwana. Parowiec Lloydu „Karyn- 
tya" nie mógł w nocy odpłynąć dc Wenecyi Ruch 
tramwaju, elektrycznego w godzinach porannych 
ustał, ponieważ bursa poprzerywała przewody i 
druty. U wejścia do portu runął wysoki żelazny 
Błnp, na którym umieszczona była lakowa lamua. 
Doroczny targ w wilię MiLołaja nie mógł «ię od­
być Koło hali maszyn na dworon padła iskra z 
lokomotywy na wagon z ładunkiem 100 centnarów 
metrycznych węgla. Wagon spalił się. Wyciągnięto 
go natychmiast na otwarte pole, gdzie wypalił się 
do szczętu z wyjątkiem żelaznych części składo­
wych. Tf.kźe spaliło się wiele zwojów konopnia 
□ych i płótna nieprzemakalnego, które leżał" j rzed 
dotyczącym magazynem. Roboty około ngaszenia 
pożaru były wskutek bory bardzo utrudnione.

Równocześnie donoszą i z Rjeki o ogromnej 
bnrzy i straszliwym bora, jaki tam szaleje od one- 
edajszego wieczora. Szyldy wielu sklepów pozry­
wane. K-imny wielu domów uszkodzone, tak samo 
dach teatru. Pewien skład drzewa zdemolowany. 
Pociągi nadchodzą z wieikiem spóźnieniem. Okręty 
nie mogły wskutek onrzy odpłynąć.

§ Śmiertelny pojedynek Jerzy Stieder, prywa- 
tysta, zastrzelił wczoraj w Steinamanger w poje­
dynku na pistolety adwokata dr. Gezę Ernuszta, 
syna wiceprezydenta izby magnatów. Powód poje­
dynka był następujący: Stieder musiał zapłacić za 
hrabiego Emeryka Festeiicsa młodszego kwotę
40.000 koron, za którą był poręczył. Domagał się

następnie od mieszkającego w Graca ojca dłużnika 
hr. Festeticsa starszeg , kilkakrotnie zwrotu tej 
kwoty Ponieważ hrabia odmówi1 zwrotu pieniędzy, 
zaatakował go Stieder w gazetach Dr. Ernuszt, 
jako zastępca hr. Festeticsa, odpowiedział w dzien­
nikach na wspomniane a aki i ogłosił przytem, że 
hr. Festetica zrobił przeciw Stiederowi doniesienie 
do prokuratoryi, o usiłowano wymuszenie. Za to 
znieważył Stieder adwokata, który go z kolei wy­
zwał nr pojedynek.

Młoda miźateczka do męża.
— Wiesz, Stasieczku, oo ci powiem?... Prze­

liczyłam właśnie moje suknie i pokazało się, że 
mam ich akurat 18, musisz mi teraz ber zwłoki 
knpió jeszcze jedną, inaczej nie bęćę miała spoko­
ju w dom a, przez tę trzynastkę feralną!

Z  całego świata.
(Doniesieni* telegraficzne.)

M o w y  J o r k  6 grudnia. Na wyzbreżact 
wschodnich Sianów panuje gwałtowna burza. 
Pewien okręt roabił się, a załogę uważają za 
straconą.

W i e d e ń  6 grudnia. (Telegram prywatny); 
W skutek śnieżycy ruch tram w aju elektrycznego 
przerwany na kilku liniach.

Honor Wolfa.
H lo a ty  (Brilzl 6 grudnia. 

Postępowanie dowodowe skończone. Roz­
poczęły się wywody ttron. Dziś zapadnie wyioK.

Przeważa opinia, że Szalk Dędzie zasą­
dzony.

J f fo a ty  6 grudnia. (Tel. pryw.) Rezultatu 
rozprawy oczekują wszyscy z wieikiem napręże­
niem. Przybyło mnóstwo osób z Drezna. Flaido- 
yer$ obrońców już się rozpoczęło

Obrońca Wolfa zapowiedział, że z powodu 
ułożenia pytań rezerwuje sobie wniesienie zaża­
lenia nieważności. Sądzą, że Wolf wyjdzie zw y­
cięsko. Wolf ma zam iar w razie zasądzenia 
Sc’ alka prosić o natniższy wymiar kary pie- 
niężnoj.

Z m a r l i .
We Lwowie umarł Justyn Biberstein Blońrki, 

starszy radca skarbowy, lat 51.
W  Warszawie umarł ogólnie poważany ks. 

Jan  Jaworski, rektor kościoła pobernardyńskiego, 
kanonik honorowy kapituły warszawskiej.

Ze stowarzyszeń.
T o w arzy stw o  o ho tn iczej s tra ż y  ogniow ej „Sokoł" 

u rząd za  w niedzielą  7 n> w ieozorok m azy ża ln o -w o k a ln y  
k u  uozczen iu  rocznioy lis to p ad o w ej.

W  k asyn ie  m ie jsk iem  lw ow skiem  we czw artek  11. 
p ią te k  12 i w sobotą 13 bm . o g o dzin ie  7, p rzed staw ie ­
n ia  h a m o ry s ty o sn e . U osestn ioy  zw iedzają  p rzed  rozpo- 
o iąo iem  i w czasie  p rzerw  w ystaw ą p lak a tó w  i  p rzed  
m io tów  rek L m o w y o h , p rzy  w stąp ię , o trsy m a  każd a  
z pań bez ł . t n .o  ró żn e  u p o m in k i n ad es łan e  p rzez  w y­
staw ców .

O d p o w ie d ź  a o d m t n t e t r a e y l .
J T  Pan br. Lewartowski. Obecni* zapłaconą 

jest prenumerata do końca b. r.

Ruch artystyczno-literacki.
* Z teatrtl. („Lekcja tanoów" operetka Berso- 

□a). Musieliśmy czekać lata całe, powien. nawet 
wieki, aż w końca znalazł się polski kompozytom, 
który pot nsił się o napisanie operetki — operetki 
po w tarze m, gdyż oper komicznych Indowych mamy 
bardzc wiele. Teatr lwowski niezawodnie musi byó 
dumnym, że jemu najpierw prryDadło w udziale 
wystawienie polskie’ operetki — parJonr — ope­
retki polskiego kompozytora, gdyż polskość tej 
operetki przebija chyba tylko w niektórych melo- 
dyaoh zastosowanych do hiszpańskich strojów i 
obcych dowcipów.

Ależ prawda, zapomniałem, że właśnie w tym 
rokn 'wystawiono także operetkę polskiego kompo­
zytora ks. Lubomirskiego wprawdzie nie we Lwo­
wie, lecz w Paryżu pt. „La Ronqueterre dn Ghi.- 
teau d «.au*.

Mam podać treść wczorajszej premiery w te­
atrze lwowskim. Lecr oto przypomina mi się na­
stępujące zdarzenie w jednym z teatrów „prowin- 
cyonalnych* Muzyk, nawet zdolny muzyk, zamie­
szkały w pewnem mieście, przychodzi do dyrektora 
teatru i rzeczo mn te słow a:

— Mam wyborną rr uzyki do operetki, czy 
kochany dyrektorek nie zechciałby wystawić ?

— Owszem — brzmiała odpowiedź — masz 
pan bardzo wiele znajomości, premiera będzie wy­
przedana, no, ale oóż z libretem?

— Ha, trudno, będę sznkał. Mamy nawet 
tutaj pewnego młodego, bardzo zdolnego dzienni­
karza, on rai napisze!

— Ale nie zapomnij mu pan powmdzieć, pa­
nie kompozytorze, że akcya masi byó w Hiszpanii, 
gdyż mam kostynmy z „Cyrana de Bergerac" mo­
że także byó kilkn Chińczyków, pikadorów, zresztą 
niechaj przejrzy moją garderobę i napisze 1

Dictum- factnm ! Kompozytor przychwycił li- 
brecistę, dał mn wspomniane wskazówki i biedny 
librecista był zmuszony pisać hiszpańskie libretto. 
I  po krótkim czasie wywiązał się z zadania; rzecz 
działa się W Hiszpanii, byli Chińczycy (San Toy) i 
pikać orzy także. Był markiz, był książę, była ex- 
baletnica i był—gorejący bohater. Tak raz się zda­
rzyło—i to na głębokiej prowincyi.

Będąc wczoraj w teatrze miejskim we Lwo­
wie i usłyszawszy trzy akty operetki pt. „Lekcja 
tańców" przypomniało mi się to zgarzenie.

A teraz do treści wczorajszej premiery. Lecz 
mniejsza o n ią ; wszak o niej mowy być nie może, 
podać joj także nie mogę, bo przyznam się otwar­
cie, że nie rozumiałem wcale, co się na scenie dzia­
ło, ale mogę p wysiądź, że były bardzc ładne ko- 
stynmy z „Cyrana de Bergerac", było także kilkn 
Chińczyków czy Japończyków. Uporawszy się z tre­
ścią... ale prawda, mnazę dodać że był książę, był 
markiz i jego sekretarz (bardzo laby i ślicznie a- 
brany w postaci p. Kliszewskiej) i byli dwaj tajni 
agenci z „Dzwonów Cornewilskich."

A teraz przystąpmy do najgłówniejszej rze­
czy, do mnzyki. Operetka zaczyna się dosyć dłngą 
nwertnrtj — w tempie mazurki trzymaną, i jeżeli 
o dłngość się rozchodzi, mogłaby stanowczo nawet 
niejedną wagnerowską operę rozpocząć. Pierwszy 
akt rozpoczyna chor dziewcząt, wcale ndatny, lecz 
podkład muzyczny (łaby, blady, zupełnie niknie. 
Jest potem tercecik, jest maznrka, są knplsty p. 
Kliszewskięi i serenada, nąjładniejszL w całej ope­
retce. Serenada udała się p. Bersonowi — lecz 
także tylko w śpiewnej części, akompaniament psuł 
wrażenie. Zakończył akt pierwszy bardzo efekto­
wny taniec, przy ślioznem oświetlenia. W nastę­
pnym akcie mamy duet, potem bardzo dłngi kwar­
tet. Kuplety p. Lelewicza o knban&ch, które nie­
którym słuchaczom bardzo do gnstn przypadły i gc 
rąco je oklaskiwali i finale z trylami, płaczem przp-

rywanemi przez p. Malawską. Ostatni akt i akt 
sądn przypominający farsę „Miejsca kobietom" 
tern, że publiczność remonstrnje przeciw sędziom, 
jest najsłabszy muzycznie.

I  cóż artyści mogli zrohić ? Czem mogl' ię 
przyczynić do powodzenia wczorajszej premiery? 
Grą. Nie mieli jednak aposoDności wykaza la 
swych talentów. Czynili atoli wszystao, oy kompo­
zytora zadewolić, co im się w części udali-.

P. Berson bardzo zdolny kompozytor, ilastru* 
jący dotychczas tylko mnzykę dramatu („Śpiący 
rycerze", „Baśń nocy św ię to jań sk ie j„S zk lan n a  
góra") pokosił się o napisanie muzyki do operetki 
— i . napisał. Niechaj dobre chęci starczą za u- 
czynek — może pierwsze nieDowodzenie nie zrazi 
p. Bersc.ua. J. M.

* Z Filharmonii. Maurycy Rosenthal, jeden z 
najsławniejszych współczesnych pianistów, wystąpi 
w czwartkowym koncercie w Filharmonii.

* Wystawi. CZeska. W Krakowie dziś o 11 
pized południem odbyło się w salach Towarzystwa 
przyjaciół srtnk pięknych otwarciu z.ystawy obra­
zów i rzeźb artystów czeskich. W e wszystkich sa­
lach zgromadzono 182 dzieł sztjki. Są tu bardzo 
cenne rzeźby jednego z najwybitniejszych rzeźbia­
rzy Franciszka Bileka, pejzażu Alojzegc Kaliwody 
według nowej szkoły francuskiej, pejzaże Antonie­
go Slaviczka z Pragi rzeźby Stan. Puoharda, por­
trety  i obrazy Szwabińskiego, sceny lądowe Józefa 
Upoki ii d. Na otwarcie przybvł prezes Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych hr. Karol Raczyń­
ski, artysta czeski Uprka, prof. dr. Zdziochowski, 
grono artystów, dziennikarzy i w. i. W  najbliższą 
środę odbędzie się w Kole literackiem przyjęom 
dla czejkiego malarza Uprki.

Z K R A K O W A .
(Telefouesu i pocztą).

— Prezydynm rady miejskiej informują, że 
niegodne jest z faktycznym stanem rzeczy donie­
sienie jednego z pism lwowskich, jakoby rząd nir 
odnowił Kontraktu z gminą miasta Lwowa o dzier­
żawę akcyzy. Rokowania bowiem w tej sprawie eą 
pomyślnie ukończone i podpisanie nowego kon- 
traktu ma nastąpić w najbliższych dniach.

Z P O Z N A N I A
(Telegrafem i pocztą).

— Znana inte.pelacya polska w parlamenou 
niemieckim — jak douosi Kuryer poznański — 
nie przyjdzie przed fornm parlamentu aż po No­
wym Roku. Hr. Posadowsky dał jedna! ponfne 
zaręczenie, że ośm dni przd terminem uwiadomi o 
tern interpelantów.

— W  przyszły wtorek, 9 grudnia, odoędzie 
się ważne posiedzenie berlińskiego Koła polskiegt 
Na porządku dziennym oędzie sprawa uchwały co 
do stanowiska ostatecznego Koła w parlamencie 
niemieckim wooeo taryfy oeine.i w trzeoiem czy­
tania.

— Załoga wojdkowa w Gnojnicach ma byc 
1 stycznia 1903 y-ycofaną. Wojsko wysłano tam, 
jak wiadomo, z powoda poroszenia umysłów, wy­
wołanego procesem o zamordowanie gimn&zyalisty 
Wintera.

Z W A B S Z A W T .
(Poczta).

— Nowy biskup sandomierski ks. Zwirro- 
wic* wyjechał już z Tweru i przybył do Moskwy, 
Według celegramu moskiewskiego korespondenta 
K« *jera tearsz ks. bisknp wyjedzie w dniu 11 bm. 
z Moskwj i przez Mińsk i Brześć przyjedzie 12 bm. 
do W ai sza wy.

— Po pogrzebie ks. biskupa Baranowskiego 
w Seirach wybrano administratorem dyeoezyi sej- 
nańsgiej ks. Jozefa Antonowicza.

— Kuryer umrse. donosi, że spadkobiercy 
Emeryka hr. Czapskiego postanowili wszystkie 
zbiory zmarłego ofiarować miasta Krakowowi, żą­
dają tylko zwrotu kosztów bndowj pałacyku mu­
zealnego. Wartość realna tego zbiorą wynosi pół­
tora miliona rubli, a wartość pamiątkowa zna­
cznie w.ęoej.

Telegramy i telefonematy.
Izb a panów.

W le d e A  6 grudnia. Na dzisiejszem po­
siedzenia Izby panów zawiadomił wiceprezes 
Attersperg o podziękowaniu cesarza i arcyks. 
Maryi Teresy za życzenia przesłane przez Izbę 
z okazyi zaręczyn arcyksiężn. Elżbiety. Następnie 
poświęcił wspomnienia pośmiertne zmarłym człon­
kom Izb) hr. Franc szaowi Thun Hohenstein-Sar- 
dagna i Belerediemu.

Wniosek wydania ustawy o postanowieniu 
terminu dniowego na wniesienie protestu wekslo­
wego przekazano bez dyskusyi komisyi praw­
niczej.

Wniosek w przedmiocie wydania ustawy o 
zabezpieczenie pałacu dyoklec ańskiego w Spa- 
lato, po uzasadnieniu go przez referenta Kelterfa 
przekazano osobnej komisyi.

Przyjęto bez dyskusyi kilka mniejszych 
projektów ustaw; uchwalonych juz w Izbie 
posłów.

Przyjęto we wszystkich czytaniach przedło­
żenie w sprawie klęsk elementarnych.

Z kolei p. Berger retorowai o ustawie w 
sprawie h a n d l u  t e r m i n o w e g o  z b o ż e m ,  
o iesłanej przez Izbę posłów. W skazuje, że wnio­
sek Schoepfers przeszedł w Izbir posłów tylko 
przypadkowo, większością 1 giosu i że z resitą  
cała ustaw a pi-zyjęta była według brzmienia 
Izby panów.

Referent mniejszości LoDkowitz żądai, aby 
Izba wniosek Schdpfera uchwaliła, aby ustawa 
juZ raz zoPta.E załatwioną. Izba panów o d r z u ­
c i ł a  jednak wniosek mniejszości uomagający 
się przyjęcia do §. 12 go, wniosku SchOpfera, 
znaDCgo z izby posków.

S ytu a cja  parlam eutam a-
W I « d  )ń  6 grudnia. Parlam entarna ko­

misya klubu młodoczeskiego postanowiła po prze­
prowadzonej szczegółowej dyskusyi zapropono­
wać ze swojej strony pozytywne podstawowe wa­
runki dla rokowań nad kompletem kwestyj spor­
nych, istniejących między Czechami i Niemcami. 
Czescy agrarjusze i narodowi socyaiiśc. zgodzili 
się na to, wydali jednak z góry deklaracyę, ta 
elaborat niemiecki odrzucają a limine.

Ogólnie dają się słyszeć bardzo pesymisty­
czne przypuszczenia co do widoków ugody. O- 
bawiają się powszechnie, że kluby czeskie pod 
naciskiem podburzonej przez radykałów opinii 
publicznej, postawią ze swej strony propozycye 
wygórowane.

Na Gwiazdkę i upominki Noworoczne zegarm^ZSie.ski Juliana Dąbrowskiego, Lwów, Hetmańska 4.
C O L O S S E f l M W. Niedzielę i święta dwa przedstawienia.

Oedileiale pmedatawtonle. — Pecsątek •  i-d *. 8  wlMsór.1
B ile ty  mi wesetfnl* ] la b ye iu  u Plohna. — K a ro la  L ud w ika °
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Stwieidzió atoli należy na podstawie całego 
szeregu objawów, że nietylko u Niemców, ale 
i u Czechów panuje obecnie usposobienie tak po* 
jednawcze, jakiego niedawno jeszcze nikt nie 
mógłby się był spodziewać. Jeżeli więc odrazu 
nie przyjdzie do ugody, to jest wszelka nadzieja, 
że rokowania ugodowe czesko-niemieckie wejdą 
w stadyum powoine a spokojne.

W i e d e ń  6 grudnia. (Telegram prywatny). 
Alldeuischery ogło uli komunikat, w którym ener­
gicznie zwracają się przeciw rokowaniom ugodo­
wym na podstawie elaboratu Niemców

W i e d e ń  6 grudnia (Tel. pryw.) Nowa 
Presse ogłasza rozmowę swego praskiego ko­
respondenta z posłem Eppingerem w Pradze. 
Eppinger naturalnie godzi się na wszystkie punk- 
ta  elaooratu.

S e j m  w ę g i e r s k i .
B u d a p e s z t  6 grudnia. Na początku wczo­

rajszego posiedzenia izby posłów sejmu węgier­
skiego przyszło do ostrej sprzeczki pomiędzy po­
słem sas nm Korodim a kilku Węgrami, którzy 
zarzucili Korodiemu ogłaszanie niepatryotycznych, 
skierowanyi h przeciw narodowi węgierskiemu 
artykułów w zagranicznych niemieckich dzienni­
kach. Korodi zaprzeczył temu. Następnie prow a­
dziła Izba w dalszym ciągu dyskusyę nad prowi­
zorium budżetowem.

Korodi wyzwał posła Kabóka na pojedynek 
za okrzyk, którym uczuł się obrażony.

B u d a p e s z t  6 grudnia. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu węgierskiego in ter­
pelował postł Kossuth prezydenta ministrów, jak 
zachowa się wobec nowego zwrotu stosunków 
w Niemczech, którym Węgrzy zostali zupełnie 
niespodziewanie zaskoczeni i w obec czego W ę­
grzy są bezbronni.

Szell przyznał, że zwrot w Niemczech prę­
dzej nastąpił, niż się spodziewano, że jednak Wę­
gry nie są bynajmniej nieprzygotowane.

Okazuje się tylko potrzeba zawarcia cory- 
chlej ugody z Austryą. Prezes gabinetu ma n a­
dzieję, że uda mu się podczas św iąt wyjaśnić 
stanowisko do Anstryi.

Szell nadmienił, że i b e z  u n i i  c ł o w e j  
m i ę d z y  A u s t r y ą  a W ę g r a m i  m o ż e  b y ć  
z a w a r t y  t r a k t a t  h a n d l o w y  z N i e m -  
c a m i .

Szell ma się udać jutro do W iednia i bę­
dzie konterował z dr. Kórberem o ugodzie.

W  sprawie M artyniki.
P g r y ż  6 grudnia. W senacie interpelował 

wczoraj senator Knight w sprawie postępowania 
i rozmaitych zarządzeń gubernatora M artyniki; 
zarzucił mu, że przez swą n ‘eostrożność ponosi 
winę śmierci 2000 osób w drugiej katastrofie. 
Minister kolonij bronił zachowania się guberna­
tora, poczem senat oświadczenie rządu uznał za 
słuszne.

Parlam ent angielski.
L o n d y n  0 grudnia. Izba lordów przyjęła 

po dwudniowych obradach 147 głosami przeciw 
57 bil szkolny w drugiem czytania. W dyskusyi 
zwalczał lord Roseberry w gwałtowny sposób 
wniosek rządowy. ___________

Parlam ent fmnciiakl.
P a r y ż  6 grudnia. Po załatwieniu prowi- 

zoryum budżetowego w Izbie aeput. i senacie 
będzie dziś wieczór sesya parlamentu francuskie­
go zamknięta.

P a r y ż  6 grudnia, izba posłów przyjęła cu­
krową konwencyę brukselską.

W i e d e ń  6 grudnia, (Tel. pryw.) Radca 
sekcyjny Bleylobcn szef biura prezy dyalnego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, mąż zaufania 
K o erb era , mianowany został radcą ministe- 
ryalnym.

B u d a p e s z t  6 grudnia. Minister spraw 
wewnętrznych Pallardi ustąpił ze względu ca  zły 
stan zdrowia, w jego miejsce mianowany Bazyli 
Lascar.

B e l g r a d  6 grudnia. Posłowie liberalni 
pozostający pod przewództwem byłego ministra 
Awazumowicza, postanowili prowadzić przeciwko 
obecnemu gabinetowi Z n za ra  Markowicza taką 
sam ą opozycyę, w jakiej pozostawali wobec po­
przedniego gabinetu.

D z ia ł ekonomiczny.
/? Pożyczka państwowa na budowę kanałów.

Wskutek: ustawy krajowe, o regulacji rzbk. stano­
wiących wspólną sieć wodną z kanałami spławny- 
mi, tudzież ustawy państwowej o podwyżazoniu do- 
tacyi rocznej państwowego funduszu melioracyjuegc 
z pótto. i na <-.ztery miliony kor., rozwiną się w 
najbliższych dwóch latach na ezerszą skalę roboty 
publiczne około regulacyi wód * melioracyj, tyle 
pożądanych dla naBzego kraju rolniczego. Z podję­
ciem jednak tych robót musi , być podwyższone, 
począwszy od r. 1904 wydatki kraju na budowle 
wodne i mel oracye z kwoty 900 000 kor. w roku 
1904 prawdopodobnie na 2,400.000 k,, to jest o 
40 procent wydatek kraju na regulacyę rzek i bu­
dowę kanałów w kwocie 773.600 k., i wydatek na 
nowe przedsiębiorstwa melioracyjne w kwocie
750.000 kor., abstrahując jnż od wydatku, potrze­
bnego na oprocentowanie amortrzacyę części po­
życzki państwowej, mająi ej się zaciągnąń na bu­
dowę kanałów spławnych w Galicyi, a mianowicie 
L2 i pół procent sumy imiennej wartości 31,578.950 
kor, (tj. 8,947.369 k.) które wedle przedłożonego 
przez miniHterstwo handlu programu bndowy dróg 
wodnych, nasz kraj obciąży w latach 1904 — 1912. 
Gdy kraj, ekonomicznie słaby, nie jest w stanie 
pokryó ze zwyczajnych źródeł dochodów tak na­
głego i znacznego podwyższenia wydatków w sa ­
mie przeszło półtora miliona koron, zwrócił wydział 
krajowy uwagę sejmu na konieczność udzielenia 
pomocy przez państwo w sposób, praktykowany już 
w innych krajach koronnych przy podobnych ro- 
botaoh publicznych, aczkolwiek na mniejszą skalę, 
a tern samem z mniejszem obciążeniem finaDSów 
kraju podejmowanych, mianow icie przez udzielenie 
pożyczki bozprocentowej zwrotnej po ukończeniu 
robót w okresie czasu dwa razy dłuższym od okre­
su budowy. Aprobiijąc tę myśl, uchwalił sejm na 
posiedzeniu 11 lipce rezolucyę wzywająca rząd, 
ażeby ze względu nu niepomyślny stan finansów 
kraju, wyjednał w drodze konstytucyjnej dla Ga­

licyi bezprocentową pożyczkę ze skarbu państwa 
20,000.00*1 1 oron, płatną w dwudziestu ratach ro­
cznych od r. 1904 po 1,000.000 k., a zwrotną w 
40 równych ratach rocznych od r. 1924.

Odwołując się na powyższą uchwałę sejmo­
wą, wydział krajowy odniósł się obecnie do mini­
stra dra Piętaka i prezesa Koła polskiego p. Ja 
worskibgo, ■ prośbą o wywarcie wpływu, aby rząd 
uwzględnił ten ważny postulat kraju i dc prelimi­
narza państwowego na r. 1904 wstawił pierwszą 
ratę 20-milionowej bezprocentowej pożyczki dla 
Gabcyi w kwocie jednego miliona koron.

§ Rada kolajowa przyjęła — jak już donosi­
liśmy — bez dyskusyi następujący wniosek komi- 
syi w spram e upaństwowienia kolei północnej : 
„Wzywa się rząd, aby jak można n a j p r ę d z e j  
z r o b i ł  u ż y t e k  r  z a s t r z e ż o n e g o  a d m i -  
n i e t r a c y i  p a ń s t w o w e j  p r a w a  w y k u ­
p i ą  k o l e i  p ó ł n o c n e j  im.  c e s .  F e r d y -  
m a n d a . u Sprawozdanie osobnej korni By i o spra­
wie upaństwowienia kolei południowej powiada: 
Upaństwowieniu Towarzystwa kolei południowej 
stoją na zawadzie wielkie trudności, jeżeli się u- 
względni nadzwyczaj zawikłane stosunki prawne tej 
kolei. Sprawozdanie wskazuje także na obecne finan­
sowe położenie tego przedsiębiorstwa. Komisya 
przekonaną jest o eaonomicznej konieczności upań­
stwowienia kolei południowej, przeto w swoim cza 
sie po ukończeniu dotyczącyoh studyów złoży ra­
dzie dalsze sprawozdanie. Referat ten raaa kolejo­
wa przyjęła.

Następnie przyjęła państwowa rade kolejowa 
wniosek min'ietęgtwa kolei, domagający się zwró­
cenia najostrzejszej uwagi na obrót kasowy mię- 
dzyni-rodowego towarzystwa sypialnych wagonów 
kolejowych i wydania w tym kierunku odpowie­
dnich zarządzeń, oraz zastosowania na podstawie 
wyniku wspomnianych uroków, ewentualnie dal 
sryuh środków.

Dalej uchwaliła rada kolejowa wezwać mini­
sterstwo kolei, aby oddało do użytku granicznego 
ruchu z Rosyą wagony, mogące być dostosowane 
do zmienionej szerokości toru.

Po ouradach nad sprawami rozkładu jazdy, 
przyjęto do wiadomości projekty rozkładu jazdy 
ministerstwa kolejowego na rok 1903.

Następnie przystąpiono do obrad nad spra­
wami handlowemi i taryfowemi. P. Schuhmacher 
postawi wniosek o przedłużenie czasu waźnosJ 
kart powrotnych i o pozwolenie częstszych przerw 
podczas jazdy jakoteż o zaprowadzenie wagonów 
II I  klasy przy wszystkich zwyczajnych pociągach 
pospiesznyoh na cały rok, bez ograniczenia na nie­
korzyść mniejszej przestrzeni. Rada przyjęła tylko 
pierwsze żądanie wniosku Schuhmachera. Dalszy 
wniosek tego samego członka rady, domagający się 
zniesienia wspomnianego ograniczeni!1 w używaniu 
wagonów I I I  kl. w pociągach pospiesznych przy- 
najmr >ej dla członków stowarzyszeń turystycznych, 
odrzucono.

Nadesłane
Za tę r u b r y k ę  R edakcja nie odpowiada.

Franciszka Józefa 
woda gorzka «

jest najlepszym naturalnym środkiem przeczy- 
_______ szczającym. Wszędzie do nabycia._______

dzieci
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chorowite 
osłabione 
chore r.a krzywicą 
skrofuliczne

najlepiej kąpać w kąpielach z dodatkiem

Wattoniego borowinowej soli.
Czas kąpieli, temperaturę i ilość tego do latku ozna­

cza lekarz.

■ d n m i e w a i ą c e  s k u t k i
już po kilku kąpielach.

M attO l legfl s o l  b o ro w in o w a  jest do naby­
cia w e wizystkich aptekach, drogueryach i handlach 
wodami mineralnemi. —  B  oszury i objaśnienia co do 

sposobu użycia darmo.

Wilhelma SOK ZIOŁOWY
od wielu lat ulubiouy

S o k  przeciw k a s z l o w i
1 flaszka K. 3*50 —  paczka poczt. =  O flaszek 

K . 1 C  optatoie do każdej stacyi austr.-weg, rozsyła 
F B A S C 1 8 Z E K  W I L H E L M ,  a p t e k a r z

c. i k. nadworny dostawca
K e n n k lr c h e n ,  N iższa  A u s try ą .

Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 
herb gm iny Neunkirchen (dziewięć kościołów).

N abyć można we w szystkich aptekach, gdzie 
nie ma, żądać w p roit od fi-u y .

dla chorych piersiowych

w  Z a i u  p a n e m
Przyjmuje < horvcb od 1 Listopada. Prospekty na 

żądanie franco. Adr«-s : D»rekcvfc,
D t. ILazimierz M laski

7-9 w  Z a K o p a n e m .

metylko po ubiorze, ale i po pa- 
kc chnidłach. Dla tego nasze ładne a r ­

tystki używaią bez wahania się 
K r e m ,  P u d e r  p y ł o w y  1 M y d ł a  
k r e m o w e  b i m o n  a  tak powsze­
chnie zalecane. Trzeba wymagać n a­
zwisko wynalazcy J .  S i m o n  59, 
Faubourg St. Martin, Paris.

E l e g a n c y ę  k o b i e t  rozpoznaje

Zalecan y bardzo
„N A M O IJC ZE K “  Renssnera

najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej 
i najtańszej nauki języków obcych: Niemieckiego, 
Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego Dez nauczy­

ciela. — Prospekt i cennik gratis.
A dres: B r .  W l .  J U L R O W N K i ,  K r a k ó w ,  

(zob. ogłoszenia.)

Po 26 Istnej praktyce w atelier dentystycz- 
nem bł. p. J . Weissa i di-, A. Weissa, otworzyłem 
własne atelier przy ul. Kopernika 1. 8 I  p. 706 

Z głęboKiem szacunkiem E m i l  ? o r d e s .

O  t u r e c k i c h  1 r z j  m u k o  r o s y j s k i c h  
l a ź n i a e k .  Użytek tureckich i rzym skorosjjskieh 
łaźDi, to znaczy gorącego powietiza i pary do 
celów kąpielowych, był w swojej prymitywnej 
formie zusnym już w czasach najdawniejszych. 
Już Homer opowiada o takich kąpielach, które 
0dvs8eusza po jego Dowrocie z długiej tułaczki 
orzeźwiały. Od Greków kąpiele takie przeszły do 
Rzymian, u których dosięgły największego roz­
kwitu. Z Włoch następnie przedostała się sława 
o łaźniach do krajów północnych, dokąd przy­
niosły ją  rzymsbie legiony i dziś jeszcze w roz­
maitych miejscowościach Europy wśród ruin 
znajdują się ślady łaŻDi. ŁaźDiom też zawdzię­
czali Rzymianie swoje zdrowie i swoją piękność. 
Należy więc z radością powitać, że dzisiejsza 
technika wynalazła środki uprzystępnienia łaźDi 
każdemu, mi mówicie przez skonstruowanie po­
jedynczego i nadzwyczaj praktycznego aparatu 
t. z: Thermal kabiny, umożliwiającej kąpiel ła­
źniową we włssnem mieszkaniu. W  interesie 
więc zarowia ogólnego zwraca się uwagę ne te 
kabiny, które w Thermal-Cabinet-Gesellschaft n. 
b. H w Berlinie N. W. Mitteletrasse 24 w roz­
maitych cenach można nabyć i które mogą być 
najpiękniejszym i najpraktyczniejszym podarkiem 
świątecznym. Zupełnie słusznie wyraził się jeden 
hamburski lekarz, że w każdym dnmu Thermal- 
kabiny znajdować się powinny.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane i
Richtera kotwiczne skrzynki moBtowe. Zr^awką, o 
J tórej powiedzieć można, że zcinsza driecko do 
poważnego namyBłu i oko i rękę jego równomier­
nie ksztaici, jest b»z zaprzeczenie. R Chtera kotWi- 
czna Skrzynka budowlana, i jako nowe dopełnie­
nie zaprowadzona: Richtera kotwiczna skrzynko
mostowa, którym te zalety przyznać trzeba. Ko­
twiczna skrzynka budot lana i kotwiczna skrzynka 
mostowa J ich różnorodne-in formami są w porów­
naniu z dawniejszemi klockami drewmanem1 rze­
czywiście nową zabawką, i jeden rzut oka e t  
przepyszne wzorki, dodane do każdej skrzynki, 
wvBtarczy do wyrobienia sobie samemr tęg i po­
chlebnego sądu. Jest po prostu zdumiewająoem, 
jak wspaniałe i piękne górno-budowle i mosty wy­
stawiać można już ze stosunkowo małej skrzynki. 
Poleció zatem można wszystkim rodzicom, którzy 
nie zrobili jeszcze wyboru, co dzieciom w tvm ro­
ku postawić mają pod choinhę, kotw iczuą skrzynkę 
budowlaną i kotwiczną skrzynkę mostową jako 
najlepszy i najwdzięczniejszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci. Aby zaś przy kapnie nie otrzymać 
mniej wartościowego naśladownictwa, należy bacz­
nie nważaó i pamiętać o tem, że każda prawdzi­
wa skrzynka budowlana i każda skrzynka mostowa 
zaopatrzona jest ochronną marką „kotwicą".

H O T E L  E U R O P E J S K I
(Aaberta rfzkowrona).

Przyjechali do Lwowa dn. 6. grudnia 1902. 
hr. P. Ressewnier z Niskt, M. Zubrzycki z Za­
leszczyk, S. Brando w si: z Krakowa, T Słonecki 
z Zadorowa, H. Feuerstein z Gzerniowiec, K. Ni- 
wicka z Bortnik, ks. M. łkinsele z Koszyc, J. 
Heller z B"dnarowa, R jdachniuwsl i z Warszawy, 
K. Mact.owicz z Zaray, D. L&chn z Wwgody, Pr. 
Koppi z Wiednia, dr. J . Reich z Rzeszowa, A. 
Prock z Linca, Rt, Lachowicz z Jaworowa, J . 
Śmieszek z Krakowa, O. Schnell z Firlejówki, J . 
Nalentin z Wiednia.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla na­
szych Szan. prenumeratorów zamiejsc. cennik księ­
garni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie, Rynek 
główny, Nr. 8 6 .________________ _________ _

Jedwabie HENNEBERGA"
czarne, białe i kolorowe od 60 ct. do 14 zł. 65 ct. za m etr — gładkie, w paski, kratki, wzory, ada­

maszki iid. (około 240 przeróżnych gatunków i 2.000 przeróżnych kolorów i deseni itd,).
Jed w ab ie  n a  su k n ie  ś lu b n e  od  65 c t .  do  z ł .  14 65 
Jedw abne adam aszkf „ 65 ct. do z ł .  14*65
Jed w ab n e  b a ty s ty  n a  su k n ie  od z ł .  8*65 do  42*75

F u la ry  jed w a b n e  drukowane od  60 ct. do  z ł .  3*65 
Jed w ab ie  n a  sukn ie  balow e „ 60 c t  do  z ł. 14*65 
Jed w a b n e  g re n a d y n y  „ 80 c t .  do  z ł .  17*65

za metr, oplamię i oclone do domu. — Wzory odwrotnie. — Opłata listu do Szwajearyi podwójna.

C S «  H T e n n e b e r g ,  fabrykat jedwabi, Z u r y c h  (zagrań, e. i i

N a  Św ięta!
W y b o r n e  c u k r y  d e s e r o w e  

f a n t  z l .  1 * 2 0 .
odtłnizczone, C z e k o la d ę  do­

skonalą ' figurki do ubieraniu drzewka 
poleca parowa fabryka czekolady

H .  T H E T E R
ul. Kopernika 1. 3 . 8008

1 0 0 — 8 0 0  d r .
■ usaięcin ia m ogę osoby każdego s ta ­
nu  i w każdej miejfwnyrośei pew nie 
i rse*eiiiie bez k a p ita łu  i ry zyka  i  
robić, sp rzedająe  pewne dozw olone 
d l  J e r y  państw ow e i losy. Z głoszenia  
5o L U D W IG  6 8 T E A R E IC H E R  V III 
D enisohegasse 8  B m d ap est. 8595

„Dobrobyt"
Organ Zwipin GalicyjsM  

Kas OszciiInoM
Wyszedł Ju l 5-ty nnm er i zaw iera :
Sprawozdanie W iadysł. Stesłowicza
0 wniosku członków komisyi krajo­
wej w przedmiecie szerszej ukcyi 
przemysłowej (dokończenie). Z prak­
tyki sądowej. — Banki i instytucye 
kredyt w Austryi (c. d.). — Ruch 
wkładek w zw. kasach oszcz. w paź­
dzierniku 1902 — Konwersya ogól­
nego długu państwa (koresponden 
cya). — Dyrekc-ya a rada nadz. — 
Zabezpieczenie władek w bankach
1 w kasach rJiczkow ycb. — Walne 
zgrom. akc. skrachowanego banku 
lipskiego. — Obrót interesów po­
życzkowych, i przypływ złota w ban­
ku A/W. — Opodatkowanie udzia­
łów w zysku członków dyrekcyi 
tow. akcyjnych. — Frojekt statutu 
dla Kas oszczędn. przez M. uołąm- 
ba. — L o s o w a n i a .  — Kursa po

równawcze giełdy wiedeńskiej. 
Przedpłata w ynosi: kwartalnie

8 korony, półrocznie 5, rocznie 10 
koron.
Rńdakeya i A dn.inlstracya: Lwów, 

ul. Kopernika 7. 8445

O d  r o k u  1888 l s tn le ję c a

Fabryka N afty
FIBICHA i STA*WIARSKIEGO w Chorkówce

poczta i stacya telegraficzna Chorkówka, 
zawiadamia, że tak jak w Latach poprzednich dostarcza swoje wyroby 

także pojedynczemi beczkami

po bardzo niskich obecnie cenach fabrycznych
Poleca: N a f t ę  s a l o u o w ą ,  S t a n d a r d  w h i t e ,  A u e r o w a k ą

do palników żarowych.
P y r o l i n ę ,  G a z o ł i n ę  do o  świt tlenia, B e n z y n ę  motorową, 
P e t r O l i n ę ,  O l e j e  m a s z y n o w e  do c^żkich i lekkich maszyn.

Dla stowarzyszeń gospodarczych, konsumcyjnych, Kołek lo tn i­
czych szczególne udogodnienia. 8572

hlra si; i  PT, im M i fotografii
Cen, aparatu „Londin** nr. I. 

nr. 2.
„ Gabinet qfi2

mmej a wystarczają na 12

N owe aparaciki fotograficzne angielskie „Londin* które są O połowę 
tańsze od innych, eleganckie i silne, a  tak łatwe W rilycin, iż  kaiden 
bez najmniejszej w iedzy natychmiast piękne fotografie robić może.

koron 2 JO robi fotog. M ignon 
„ 7-—  r w ielkość v iiit

i  nr- 3. a 14'—
Kom pletne przybory i  m ateryały kosztują o połowę 
zdjęć i 25 fiAOrrafii, same m ateryały '/. więcej.

Aparal z te mają zatrzask czasów, i momentalny 
i  ro bi się niemi fotoerbfle grup, widoków i  por­
tretów  tak piękne i dokładne, jak z 10 razy droż­
szym aparatem. Są to jedyne tanie i  dobre apa­
raciki amatorskie dla wszystkich stanów  tak dra 
osób poważnych jak i m lodzsych a  zrobione jedno 
zdjęcie fotograficzne przedstawi większą wartość 
anfteb w ydatek na aparat wynosił.

A żeb y  Szanowną P T . Publiczność zapewnić o 
dobroci tych aparatów, daje się  roczną gw arsicyę  
i  z prawem w ym ian y na każden inny w iększy lub 
droższy aparat. —  T e  u m e  ap araciki na nóżkach 
kosztnją > połow ę więcej.

W ysyłka odwrotną pocztą za zaliczką. D okładny sposób fotografowania
d o łą c z a  s ię  g r a t i s .

E i k M i  \ n  a t i a u h o  r f > a /
Hurtówny sk ła d  ap a r. fotegr. 8539

Lwów. plac H alieb l 1 4 .

UUjplbj U fy h ń r trykotowych towarów, kaftaników, spodeń, poń- 
l l lu lM  WJUUI czocn i skarpetek wełniauych, bawełnianych i 
ledwabnych. Głównv skład prawidłowej bielizny prof. dr. G. Jae- 
gera, także dr. Lahmana poleca po stałej i najumiarkowausze 
cenie główny skład gotowej bielizny i płócien 8485

J .  s .  B jn u i łB Z J i
we Lwowie ul. Teatralna 1. 9, yis a ris kościoła Katedralnego.

H a n d e l  z a ło ż o n y  w  r o k u  1789

Fryderyk Bohubuth i Spółka
L w ów . R y n e k  1. 46 .

H e r b a ty  c z a rn e
a ro m  ity czn e , s i ln ie  n acsiagąjące  : 

C ongo Nr. i  y , k ilo ' 3  k. 8 0  h.
S e u c h o n g  Nr. 2  „ 4  k. 6 0  h.
S o n u h o n g  zbioru majo­

wego wyborna „ 6  k. — h.
C ongo Ea,<iOW, nsjprz. „ 8  k. — h.

E 4 W Y z n a k o m ite  w  s m a k u
C oyton  N r. 1 •/, kilo 2 k. 24 h.

„ 2  2 '  k. 1 6  h.
„  n 3 .  2 k. 08 h.
n - . 4  „ 2  k. — h.

G w a te m a la  „ 1 k. 50 h.
Z ło ta  j a w a  „ 2 k. 1 6  h.
m o k k a  a r a b s k r  „ 2 k. 1 6  h.

Najlepsze o k r n r h y  b e r b a j l a n e  y, kilo k. 3 — , 3*60, <?•«>
Opakowanie nie zalicr- się. 8606

A p t e k a r z a  T h i e r r y ’e g o  ( A d o l f )  L I M I T E D

prawdziia ItlASC' GEKTOFOLTOffi
jest najsiln iejszą  m aścią n ac iąg a jącą , k tó rą  przez gm ii- 
towne czyszczenie w yw ołuje jk n te ^  nśm ierzrjąoy i 
szybko go.ąey, usuw a przez rozm iękjzonio  obee c iała  
wszelkiego rodzain. k tó re  się  do ran y  do sta ły . Pocz ta  

franco 2 słoiczki 3 koron Pb gr 
A p te k a rz  T h le r r y  (A d o lf)  L IM IT E D  w  P r e r r a -  
d z ie  p o d  R o h i ts c h - S a u e r b r u n n  Dli u n ikn ięc ia  e sla- 
dow rm tw a pro tiioy  zważać na powyższa m arkę ochron­
n ą , k tó ra  wypaloną je s t  na  każdym sło iku  8 j 4S

[ Krem z balsamem deMekkk
przywraca twarzy ^wieżo^d 

1 przejrzystość — cena
delikatność  
f t  kor.

Dr. Rosy Balsam j Pragska maść
na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze (d o m o w a
jest oc p rz e jn o  la t 30 znanym  środkiem 
domowym, iekko rezwalnlająoym i pobu- 
dzająoym apetyt. Traw ieni' wzmacnia, 
a p rsy  eiągłem  używaniu stale  reguluje.

Duła iiaszku I złr., mała 50 ct.

za poprzedniem  nadcsian .em  1  zł. 28 ct. 
n a  dużą a 75 c t ni, m atą  flaszkę, zo­
s ta je  to już w ysłane opłacone do ka­

żdej staoyi austr. węg. m onarchii.
rzestro fla .!

jes t d aw nym , najpierw  w Pradze u ż f-' 
wanym  środkiem  uomowym , który u- 
trzym uje rany w ezystuści, o ch ran ia  od 
zap a leń , bole koi i d z ia ła  ehłodząeo.

W dawkaoh po 35  ot. I 25 ot.
Pocztą a 6  ct. więoej. 

za  poprzedniem  nadesłan iem  1 zł. 58 ct. 
poszle się 4/1 daw ki, za 1 i ł .  6 8  ct. 
6/3 aaw L., za 2 zł. 3d e t 6 / 1  daw ki, 
za 2 zł. 4 ct. 9/3 dawek, opłacone do 

każdej staoyi A ustr. Węgier.
W szystk 'e

częśei opakowania za-
opatrzone są  tu  uwido ■ 
eznfoną m arką ochron.

S k l n d  g ł ó w n y  1

Apteka b FRAGNERA e. k. n&ow. dostawcy „7um schwarzsn Adler"
P r a g ,  S l e l n s e l t e  2 0 3 ,  Ecke d. Nerundgasge. 8498

O o llis m  i p j t t i  Skhdy we wnyatkich aptekach Anetre-Węgier. We Lwowie w enartn. aptetacl

I
I J A N  IH N A T O W IC Z
I

Lwów, ul. Sykatuska 1 25, ul. Halicke 1. 11. — Kraków, Sukien­
nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24. i

1 4  c ią g n ę li rocznie!
g łó w n e  w y g ra n e  60 0 .000 , 3 0 0 . 0 0 0  f r k . ,  3 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0  l i r ,

k o rz y -9 0 .0 0 0  k o r o n  e tc .

i  L o s  t u r e c k i  
I

n a s t r ę c z a  n a s tę p u ją c a ,  b a r d z o  
s tn a  g r u p a  IobOtt:

ii 400 fr. nom. Ciągnienia 1/2, 1/4, 1/6, i/ I0, 1/12,
Główna wygrana 3 razy 6oc ooc fr., 3 razy 300.000.

I .  L o s  k r e d y t o w y  (Cewinaschein)
• a a i e  ,  .  ,  «  .  ł ? y m razem 90.000 koron.

I W ł c s k i  l o s  C z e r w ,  k r z y ż a
ne dwa razy po 35.000 lir, dwa razy po 20.000 iir 

Sprzedaję pow yższą yrupę losów za gotówkę podług ku riu  dziennego lub 
ofiaruję ją  z a  31 r a t  m ie s ię cz n y ch  po 8  i o r o n .  Pierwsza i druga rata ma b y ć  
nadesłaną przekazem  pocztow , m,’ poczem kupujący otrzyma w formie ustawowej 
w ystaw iony dokum ent iprzedsży i odtąd przysłużą mr wyiączuc. i niepodzielne 
■prawo do wygrauych. —  Zaplata dalszych rat następuje za pi średnictw-m  c. k. 
pocztowej kasy oszczędności.

Pożyezkę na papiery wartościowe
udzielam na najwygodniejszych w arunkach; splata pożyczki nastąpić może albo 
jednorazowo, albo ratami miesięcznemi wedle umowy

E D W A R D  U R B A N ,  ® S L 2 « ! S % T »  (dom własny).
| C  P o w a ż n y m  a g e n to m  i k a p c o m  o d d a ję  s t a ł e  zas ten *  tw a G eny 

n isk ie .  -  P r o w lz y t  wysoka,. ^  8469

Odznaczone 
na 14 wystawauh 

światowych. W I N A
dalmatyńakie z własnych winnic, siolow e i deserowe ; Ohorwacki szampan, :.oniak. śliw ow icę doskonały, 

Oliwp dalmatyóską, polecają B U A Ć Ł  D I D O L I Ć  Lwów, Czarnieckiego B Oliwę dalmatyóską.
W ina nasze polecane są przez powagi lekarskie w słabościach żołądka, niedokrewności i dla rekonwalescentów.

Przy większych  
zamówieniach z prowincyi 

stosowny opust.

specyalny |  | | h  1/^ 1  ^ 1  1 5 4 iii Byw sny, Chodniki, / ^ P n  A  T “ h  Fartuszki, obrusy, Ceraty na m eble,
SKŁAD TRYESTENSKI L I I N U L L U I Y I  Dywanik! przed um ywalnie. |  Prześcieradła gumowe,

l w ó w ,  s y k s t u s k a  2.     Gumowe poduszki,___________  Paski na s ió ł  (Tischl&ufe), Gumowe lalk^

P ierw szo  kraj. fab ryk a  «  U T  | | i | k | , | | | j t t l | S L j ih ś P A  I .W Ó U T .  T i t W ^  ^  x  ^*a  or8z w innych hRodlsch papierowych wo Lwowie
wyrobów Z  papieru 1 1 5 1 1 1 1 ^  w  I I  l i i i  V l l |  poleca i B ibu łk i C y g ^ i 6 t O W 6  itp# aa DfjWiac?i. Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie.



©AMTi NA BODOWA i  Niedzieli anif. 7 u  rudnia 1902 Nr. 300.

Najpiękniejszy podarunek Gwiazdkowy!
Tureckie i rznusko -resyjskie łaźnie

we własnym domu przy pomocy

M in Chermal
wa-

<D  R .  G .  M .  1 8 5 7 7 0 . ) 8 6  io

łatwe do składania i w każdym pokoju do ustawienia, 
żą,ce 6 klgr. — uznane za najlepszy środek przeciw otyło­
ści, niedokrewnoścl, zaziętoienioni, bezsenności, oraz 
przeciw wszystkim chorobom reumatycznym , skóry, krwi, 
wątroby i nerek, upiększa skórę, usDokaia nerwy, zapo­

biega słabościom.
Elektryczne Kąpiele świetlne, do składania. D. R. Patent 12C279 

Tusze pokojowe z regulatorem (D. R br.M. 188905,).
Łatwe do składania wanny gumowe.

Proszę zażądać prospektu nr. 60 wraz z cenni­
kiem gratis i franco od

Thermal Cabinet G. m. b. H.
Berlin N. W. 7, Mi telstrasse 24, I.

Herm ina Stnmpe, Schum burg a. d. D esse : „Jestem  fe 
pańs :icj kam ny kąpielowej nadzwyczaj zadowoloną i . będę 
ją  gorąco dalej zalecać1*.

Dr. med. Lowenberg, Berlin W . K eitnstrasse 1 3  : „Za­
wiadamiam P an a  niniejszem . te  moja żona i  ja  sam przeko­
naliśmy się o znakom itej działalności i wygodzie pańskiej 
kabiny T he. mai i dlatego mogę pański aparat dla tych jego 
zalet i dla jego taniości najgoięcej zalecić".

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
p o  9  o t .  o d  w y r a z u .

Herbata Institeur
•h lń sk o -ro sy jsk a , ib ió r  m ajow y, św ieże 
Bouehong 1 z łr . 3’75, I I .  <r. 3-— . O kru­
chy  n a jlep sze  z łr .  1-75. O k ru o h y  drobne 
■Ir. 1*30 za fun t. D w ór Ł ap ezy n  B rzeżany .

Ł  u Ł o m  wszelkich systemów po leca  
Ł y Z W y  najtaniej W .  Ł u k a s t e w i t z
WO L w s w k ,  * . Akademicka 26. $4

I  I ł t s n r - d i i r  L w ów , polew a w sze .1

J>  l \ a p r ^ « I K  kje i a i t a t m e j l i  bu
łyo zs*  1 j u n s g r a |ą o t .  C enniki b e z p ła tn ie

U f ' 1 . 1  domowy, obiady smaczne i zdro- 
w w ' l l l  WC poleca Z. K umoaiewaka, plac 
K ap ita ln y  L 6  IL  piętro. D la pp. handlow - 

taaiej. *7°

frmnęais. Zyblikiewicza 
w parterze. 5 9

Szat kościelnychKrajów* 
praruw nia

wsze"kich artys^cznych haftów ręcznych 
BK. k O l t O N I E W B B U E J  w e  L w o ­
w i e ,  P a a o ż  J a u - m a n a ,  r k l j p  n r .  9 ,
p o e c a :  O rnaty, Łapy, dalmatynki, chorą­
gwie, baldachim ” Iń typedya, tnwalnie, ozdo­
bne s tu ły , *ukjenki na cyborinm, Wszelk 
bielianę kościeln 1  itd. od najtańszych do 
t—.droższych. R estau ro w -jjc  gobęjin m ikat, 
pasów slnckich i - zelkich I ta r y S  haitów. 
W szelki haft z mej pracowni jest tylko 
ręczny i prawdziwie artystycznie -drobiony. 
Cenniki oraz kopie listów pochwalnych „y- 
sełam gratis. 8 7 7

Miód
Fortepian
m-ożebna zam iana _ ________  _______

pizczelny (patoka) prawdziwy, po<- ry Qm t T ea trn  Miejskiego. Łyczaków 4 . 
o -w inne-.. w S ke. puszkach po-

b ró rk ' „Fritza* bardzo 
dobry 2 5 0  zł. sprzedam 

stroiciela K onserw ato-

gw araney, w 5  kg. puszkach po 
6  koron  (p ła tn ie , wysyła za pobraniem  
p -ca. w jn . J  M enczer w Mlkullńcaoh. 4 2
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|frick  a ręczny nataoc
wmmtm gratis i franco

■  I  Podarunek świąteczny
■  I  u  wuysUitŁ aałazi UtBiamiT- 
I  I  W i l h e l m  F r i c k ,

8 6 1 1

J!
Jedyna we Lwowie

s eey a ln L  p ra -o w n ia  k o łd e r  1  m a t e r a ­
ców  .Józefa  8  h u s r e r a ,  L w ów , K o p e r ­
n ik a  5, poleca m a te r a  c  w łoaienne 3 zł.
pod szk  pot zł. lu-óii, 13, 16, 18, 2 0 , 2  ', 
i-i, z 6 , 28, 80. M aterace z m orskiej ro śli­
ny p o  6 , 7 , 8  z ł. S ie n n ik  zw ykłe i sp rę­
żynow e, poduszk i, p rześc ierad ła , kocy itp  

8586

Foafatyna Faltófa
P h o sp h atłn t Faliórcs 

p n y j t t tn y  pokarm, najodpow iedniej* ij  dla 
4 *isci od 6  miesiąc y do 1 0  lat, rwlaszcia 
W i n t U  odtąoaania od piersi i w okresie 

roiniącia. 3 I 0 4

l  l a i w l a  K ą b k e w a n i e  i  i a p e w n t a  
p r a i  I d ł o w y  r o z w ó j  k o t t c l .

Sprzed si w składach aptecznych i aptekach.

ł  i f l l C i  8614
ip n e d a ją c y  łozy. azeku- 
racyjn l, kolporterzy etc.
mogą miesięcznie 3 0 0 — 4 0 0  kor. pewnie 
i trwale u ro b ić . Zgłoszeni 1  p o d : „Si
chara E zlstanz Jo  Ekspedyoyl ogłoszeń 
i  C tnrM brr*], Wlnn II, P ra ie rs tra -ise  33

We wszystkich księgarniach spLzedają się 
dzieła jv J rg o g icz n c B e n a s n e r a  do bar­
dzo prędkiej i najłatw iejszej nanki ub ey ch  
Je ż y k ó w , b ez  n a u c z y c ie la ,  z objaśnieniem 
wymowy i  kluczem pod ty tu łem :

a m o u c  e k
P o l s k o  - n i e m i e c k i  kurs 

wstępny ( £ l (  u  n t a r z )  po
1 8 , 3 6  i 6 0  ot. K nr» I-szy 9 0  ct. 
kurs U -gi zł 2  4 0 .

P o l s k o  -  F r a n c u z k i  kurs 
I-szy zł. i-8 o, kurs t l-g i złi.
4  8 0 . — G r a m a t y k a  P o l .  
Z k o - F r a n c u s k a  zł. 1 8 0  

P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs i-szy 
zł 1 2 , kurs IJ-gi złr. 1 *8 0 . 

P o l s k o - R u s k i  I-szy kurs zł, 
n o ,  kurs I l - g i  zł. 2 7 0 . 3 1 I 0

Główna sprzedaż w księgarni

M a i s ł a w a  M ia i s U l i o
w K rakowie.

Ważne PP. Myśliwych.
■praedam za bezcen !

Drehing h i. ió X 4 5 °  f i r m y  N ow otny w Pra- 
dM. Laneaatrówka hl. 1 2 , tej samej firmy. 

1 , ,-tt  S jp re ss  h . 1 6 X 4 5 °  > >“ “ •  p n y b o rj 
B lilsza wiadomość 8 6 0 9

B. Jankowski
1 . W ó w ,  C za rn le c fci*  go 1. 2

♦
I
♦
i
♦
ł
I
i
▼

I

Kub KsrtMi: kotwica, e
L l a l a t . C a p s . C o m

z Richtera apteki w Pradze, 
osn -ne  powszechnie jako naj- 
doskonalsze  hóte m źm lerin- 
|ą t a  u m o ran ie ,, jest w wszyst­
kich apteka-h po oenie 80 szeh, 
Kr. 1.40 i po 2  Cr. do naoy-ńa.

P rzy  ku rn ie  ws sędzię 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować *ylko ory­
ginalne bntelki a  pudełkach z 
naszą m arką ochronną „Kot­
w ic ą "  z apteki Richtera, w ten- 
oz . można być pewnym, żo się 
otrzym ało preparat pra­
wdziwy.

Apteka R loh tera  
pod „K łotym  lw em "
•  w  P i a d z e ,

♦♦ I. ulica Elżbiety 6 ♦♦

D la c z e g o  t a k  t a n io ?
Ponieważ dos tarczam tylko za gotóv kę, nie 
m*m ag en tó w , którzj- otrzymują 1 5 %  pro 
wizyi, dlatego mam znacznie mniejsze kosz­
ta i  n ie  potri.ebnję obliczać na atratv jak 
o się d .ie js  przy kalkulacyi. Oferuję S i n -  

* « r a  ̂ n a s j t y n y  d o  s z y c i a  wzorowe 
w konstrukcyi i wykonaniu 
z 5 -cioletnią gwarancyą, po 
cenach hurtownych. W ysoko-

1 . .am ien n ą  Singera maszynę do 
l szycia, silnej bndowy, nożną,

l z pokrywą, z wszystkimi apa­
ra tam i i praktycznem i nowo­

ściami, naju lubieńszą maszynę do użytku 
domowego (cen a  sklepowa 9 0  kor.) tylko 
za 4 9  koron. Oiryg. pierścieniową maszynę 
do szycia z lulksnsowem wykończeniem z
wszystkim i przyboram i i skrzynką do na­
krycia, najw iększa pewność i szybkość r  
szyciu na niej, a więc niezrównaną maszy 
nę dla handlu i przem ystn (cena sklepowa 
1 5 0  kor.) tv lko  za 7 7  koron. Sprzeuaż za 
5 -letn ią pew ną poręką. Zadatek 1 4  koron, 
reszta za pobraniem . C enniki bezpłatnie. 

M. R U N D B A k IN , W ien  IX . H e rg g a s se S .
_________ *553_______________

Dr=H5. Schmidta
Murza 3zMo*ego 1 fizyka ślynny

ty lko  p ra w d z iw y  
9 z obik iR iieszcziSj aartaafcraraa

usuwŁtzasorągfiicholę 
wyciek z usząszam auach 
i przyfe piony sTuc.,nawe' w 
iwypdukaciizadawnienla.

Do nabyc-a tjo2 2 r. 29 Fla— 
lszk5'vrazłe spćsoliem tóętiajedjnie w aphce
ihBTffiiMIKOLAS M  tilELWflWIEl

Diffichmidf

Nwleżo otworzony m agazyn iz te l siztukj

Eulęgarnl II. AŁTEMBEKGA we Lwowie
poleca.
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Tb n a w z a je m  s y s te m a ty c z n ie  d o -

Skrzynki m ostowe gotowe są  du N r. j2  i z a w ie ra ją  tak  dużo p rzep y a in y eh  1 rio r-  
k )w, że żeden p siadaez kotw icznej sk rzy n k i budow lanej n ie  pow in ien  m niedbaó 
dokupię je  s-.bie jako  dopełn ien ie . B liższe szczegóły  o n ieh  i o n o w y e h  u k ład ab - 
kacn S a tu r i  i M e te o r  zn a jd u ją  się  w now ym  ilu s tro w an y m  cenniku, k tó ry  prz^- 
sy tam y  bezp łatn ie  i franco. Kupować należy  t y lk o  s k rz y n k i  u s ł a w n a  m a r k ą  
ko tw kcą, gdyż wszystkie inno skrzynk i budow lane są ty lk o  n a ś la d o w n le tw a m l 
B ie h t  r a  o ry g in a ł  n a g o  f a b r y k a tu .  Do n. jy e ia  w e  w s z y s tk ic h  lep szy c h  k ra jo ­
wych i zag ran iczn y ch  handlaoh z z a ław h am i. R . A d, R le h te r  &  0 1  . króL nadw . 
i szambelańBcy dostaw cy. K a n t o r  i sk ła d : 1. O pern-G asse 16, W iedeń  fab ryka  
X III/, (H ietzing). R u d o ls ta d t ,  N o ry m b e rg a , O lten , R o t te rd a m . B t. P e i e r s l n r i

N e w -Y o rk . 8378

O TW ARTE c a ł y  r o k

SANATORYUM Dr. Cug. WAJGLA
L w ó w , n i .  S la n s n e r a  1. 1 1

pod administr. kierownictwem  8 1 8 6

KAZIMIERZA SOLECKIEGO
n o w o  u rz ą d zo n e  t p r z e b u d o w a n e .

P r z y jm u je  e h o r y c h  na stały pobyt celem leczenia 
w z z e lk lc b  c h o r ó b  z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 

Prospekta na żądanie wysyła Z A B Z Ą D .

O T W A R T E  C A Ł Y  R O K

8 1 3 8 g f  dla niemowląt f ibieci £
/esf najlepszą I najskufe- 
^  cznle/szą podsypką. f
!*• nab.nia we -wszystkich apteiui.,,

8 8 4 6

K W 1 Z D Y  (
j l o r m e ^ b u r ^ a i k i

proszek do paszy.

D y e t e t y c r a y  A r o d e h  d l a  k o m .
k r ó w  1 o w i e c ,  od 5 0  lat w wiejw, 
■sej ilości stajen uiywa-iy, przy bral u 
chęci do  jedzenia, złem tra-lieniu , do 
polepszania mleka i pom nośenia wydatno- 
f j  ndojów ■ krów. Cena 1 /1 pudła k o r .  

1*40, */i PadIa 70 tu
Pław  dziwy ty lko  z po wy ż- 
iiym  znaitem  ochronnym 
do nabycia we wszystkich ^  
aptekach i drognerysch /

Austeo-W ęgier.
b Ł t a d  g ł ó w n y :

Franciszek Jan 1'wizóa
c. i k. lustro-węg., k. rum uński i książ. 

bułgar. dostawca nadwomy.
A p m b n  o b w o d o w y  w  K o r z o n  

b o r g n  pod W iedniem .

Cu downy instrument 1
=  T R O M B I N O  Z

s i #
w

N i e  n c z ą e  s l e  i ni° rn ą jąe  nu t 
m o ż n a  t r ą b i ć  n a t y c h m i a s t

pod g w a ra n c ją  najpiękniejsze p ieśn i, 
tańce m arsze, jako  t o : „Trębacz z Sak- 
king»n“ . „Nie bądź z łą" , W alc „Na 
D laeh  D unaju", „M arsz R adeckiego", 
.T y  m-ij m a ły " , „W łóczęga" i prze­
szło 300 różnych m nycb w ybranych 
utworów m uzycznych na nowo przez 

es wvt a l- i i -n e j  niklowej trąb c e : 
„ T R O M B I N O  N atyohm -ast można 
g iąć  za pom ocą p--dł -żenią i sam oczvn- 
nycii kartek nutowych w s p a n i a ł a ,  
s i l n a  m m y b a .  N ajpiękuieieza za­
bawa dla dom u, w tow arzystw a -h i 
uroczystościach. N a wycieczKach. pie- 
szyc^i, kołowy-h n «  I w e s e l s s y  t o ­
w a r z y s z .  G ra do tańca i ekom pa- 
n iuje do a iewu. Trom bino kosztuje ze 

wskazówką łatw o do zroznm ienia :
I. gatunek  doBknn„le u-klowaue z 9 to­
nam i z ł. 3 ‘50 , I I .  gatunek  dosk, n  kl. 
z 18 łonam i zł. 6 —. N uty  do I. ga­
tunku 30 ot., nuty do I I .  g a t. 50  ot. 
R ozsy ła  za pohrani^m  poczt, jedynie 
ylito H einrich  Kertćsz, Wlui* 
I., Fleischm arkt nr. 9 -929 .

N a  O w i f t s d k ę 1
■
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Meble bambusowe
I  f e . o a z y k a r s k I e  w kolosalnym 
wyborze bajecznie tanio poieca fa­

bryka krajowa

A. Konie wicza
We Lwowie, ul. M nich 5

Cenniki franco. 8580

K r o p le  d o  £ e b ó w
(d T ri.-; L lto i zw are) - śm ie zaj \  natyoh- 
iniast ból zębów F lak o n  80 h. i 1 k. 20 h 
We Lwowie w aptece P .  Mikol&ioha, w 
S try ja  w aptece J .  D rągow skiego. 7750

+  Osoby szczupłe*
i  i r » t ł e ,  o r a z  d z ie c i po  k r ó l t  «m 

u ż y c ia  8ś9A

. . R O P O M ! -  (.T ) ‘
do.-tajp  z n a k  >mlcle p e łn ą  p o s ta ć .  

D am y b iu s t  z n a k o m ic ie  w y p e łu lo n y
W  puszkach ó kilow ych 

po kor. 1 -bO 3‘60 6

:  — 6  14 30 dni
Skusek pew ny. W iele iis tćw  dziękczyn­
nych. Do n ab y cia  we w sz jsik ich  lej 
szych ap tekach . W e 1-wowle w  a p t .

P io t r a  M lk o lasch -i i  Z. R n o k e ra .  
En gros F r .  Y l te n  &  C o m p , P t a g a .

Bilardy
rządowe, kauczukowe, mantineie* 
specyalne kije, k ije  połyskow e 
gije  R eso n .će , kije profesorskim 
kole ze słoniowej kości l a  (dokłi 
dny bieg), kule bonzolinowe od 
5 6  - 6 3  mm., sto lik i do gry dc 
kawiarń, mieszkań pry watnyoh, 
szachy, dom ina i  w sz.lkie potrze- . 

by  bilardowe i sportowe.

V. i. NEUBAUER
fab ry k a  bilardów i kijów

P r a g a , 857°
n l . T « j t t t a i f a U  L  ais, n,

Tetefot 2 5 9 7 .

Małżeństwo!
Przed dwoma laty byłam  w GaLcyi z 

moją ciotką i podczas pobytu ‘ego kraj ten 
bardzo mi się podohał, tyk, że z chęcią 
wyszłabym tu  za m ąt. Mam 2 4  lat, jestem 
siarotą po tabrykancie papieru, chrzęść., po­
siadam posag w gotówce 2 5 0 - 0 0 0  koron  i 
tyczyłabym  sobie jak  najprędzej wyjść z l  
m ąt za człowieka z charaaterem . Zgłosze­
n ia  tylko niemieckie pod „Pap ienabrikan- 
ten-W aiseu post. rest. Pressburg k. W ie­
dnia. A nonim y nie uznaje się, dyskeecya 
zapewniona. 8 6 1 2

E M O R O I D Y  wewnętrzne i 
zewnętrzne, połączone z nad­
miernym upływem krwi leczą się 
szybko przez użycie według 
wskazówek zawartych w polskim 
programie Maśol. oroftzku I P i­

gułek  Dr. Lebel w P ary żu . 
W  K rakow ie w aptekach P P . 

W iszniewskiego i R edyka. W e Lwowie w 
aptekach P P . óiikolascha i W iewió: skiego.

3091
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N a g-wiazdkę 1902.
Nowy York i L ondyn nie oszczędziły i stałego ląd u  i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , w idzia ła  się zm uszoną wysprzeuać cały 
swój zapas za m ałem  ty lko  w ynagrodzeniem  za pracę. Jes.„m  upe łn o ­
mocniony to uskutecznić . W ysyłam  zatem  każdem u za zwrotem 6  z łr .
60 ct. następujące przedm ioty :

6  sztuk nożów stołow ych z p raw dziw ą angielską klingą,
6 widelców z jed n eg o  kaw ałl a am eryk. p a t srebra  
6  łyżek z am erykańskiego p a ten t, sreb ra ,

1 2  ih-żec’« k  z am erykańskiego paten t, srebra,
1 chochla z a  nt ykańBkiego srebra,
1 chochel i z am erykańskiego pa ten t, srebra.
6  angielsk ich  spodków V ie to ria , A. N. 7/12
2  w span i-le  św ieczniki,
1  sitko.
1  rozsypywana oukru.

4 2  przedm iotów tylko za złr. 6 .00 .
T* 4& pi z dm ioty  kosztowały dawniej 40 zł. a om cnie można je  

mieć za tę n isk ą  cenę z łr. 0 .6 0 .
A m eiyksńskie  patentow ane siebro je s t  na w skróś białym  meraleic, 

który barwę srebra  25 la t  pod gw aran cy ą  zachowuje. N ajlepszym  dowo­
dem że to ogłoszenie nie jest ż a d n e m  o i z u k a ń s t w s m , zobow iązuje 
się nin iejszem  publiczn ie  iw róeić każdem u pieniądze bez trudności, ko­
mu towar się niepodoba. N iechaj więc n ik t n ie  opuści sposobaośei n a ­
bycia tego w spaniałego  g a rn itu ru , który szczególniej n a u - je  s ę na

wspaniały podarunek na Gwiazdkę i Nowy Rok
jak niem-dej d la  każdego dsm eetwa.

Do aó można t y l k o  pod adresem : 8 ć i7

A .  H l H k T H B I ś i t t t  t
Dom eksportow y am erykańskich patentowanych towarów s re b rn y c h .

Wfen II., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
W y s y ł k a  n a  p r o 7 , i n c y f  z a  g o tó w k ę  lu b  z a  z a l i c z k ą .

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Tylko m ark r ochronna obuk sto jąca, zapew nia prodziwowość.

W y ..ag  z pism  u zn an ia:
K r n k ó w ,  21 m ejt 1R99.

Posyłkę P ań sk ą  o trzym ałam  i jestem  z niej tak  zadowoloną, że posyłam  dar- 
s te  zam ówienie. Kalężu i n m H C zstw m iy żak f

Z nadesłanego tow aru  bardzo jestem  zadowolona,
Krystynopol, G a lic ja . S lou tra  Jsauna , pi-nełoż. To w. N. P . M aryi.

Z przyrłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i p ro się  o n o w  pusvłkę. 
Lubaczów, Galioya. Babio, kapitan.

a u to m a ty c z n ą  ma sz y n ą  do  
c e ro w a n it .  i  i i  n i .

B1K 1 P 5

C e r u j ę  p f  S679
teraz  tylko w ielokrotnie odznaczoną, w w iela pen- 
syonrtaoh  żeńskich “uprow uazoną tudi też praec 

w iele w ybitnych i*ow. kobiet polecar",

fdyż j-irtto zajm ująei zabaw ka tym  a p a ra te m  wsael - 
ie  w gospoda ^ twie domowem cm ehodzac.e « iro- 

w anie  pończoch, płócien i t. p., m uiej lub więce- 
uszkodzonych, napraw ić ulety lka szybka looz tiu tżs 
równa jakny  uawe. Każda -czenn ica  dna może 
tym  s a m o d z i e l n y m  apara tem  (n ie  częśi' m aszyny 
do szyu a) n a tychm iast bez trudnośc i Dracowa>. — 
6  en a ap ara tu  tylko 4- ko.’., za poprzednią  gotówkę 

4 kor. 40 h. op łarn ie, aa  zal. 4  kor. 70 h.
A. nenuuer, Y lei U. nniulmiBtg— c i,

■EIDINGEROWSKIE PIECE HEIMA
p rz e z  w y n a la z c ę  p ro f .  d r a  M E ID IN O E R 1  w y łą c z n ie  n p o w a ż n lo n a  f a b ry k a

ii'. J2 E I M ,  0  c. i i nadworny dostawca 
w iU eduiu  —  D 8bltug, NP» w Wiedniu, I., Kohlmarkt 7, 

w Budapeszcie, Thonethof — w Pradze, Hybernergai«« 7.
P a ten ty  we w szystk ich  państw ach. P ierw szem i nagrodam i odzna- 

t zona na w szystk ich  wysnawach.

N M i t s z e  wiece io ntrsyiywania m i r  m i
do u trzy m y w an ia  ognie o tak ie j tem pera tu rze  jak ie j potrzeba * de

w entylow ania.
D la m ifiz tiaL , s z .ó ł ,  b iu r itd . całk iem  skrom ne i gustow ne. Do- 
wolna długość p a len ia  przy opalaniu koksbrn , do 24 godzin trw a 

paliwo przy opalaniu  węglam 1 kam iennem i.
Opalanie kilku pokoi tylko jed n y m  piecem .

M E i m O M I E  PIECE HEIMA
Ostrzegam y przed naśladow aniam i 
pow ołując się na  nasz znak oohron- 
ny lany w środku drzw i od pieca.

t t f : i D I N 3 E R  0F E .N
# H . H E  I M  . - . N

H E I M A  P X E 0 E „ H E 9 T I A ‘
N apełnianie  bez hałasu, bez ku rzn , usuw anie  popiołn i  żużli.

h e i m a  tominy 10 ogni trw ałycn d^możercze
hom iny  zostają bez dym n. N ieograniczony czas trw an ia  paleni*.

Stosow ne n a  każde paliwo. 8581

K a l o r y f e r y  I C e n t r a l n e  o p a la ii lt i
traw iąoe dym . | wszelkioh .ystem ów .

S u s z a r n io  i.a cele przemysłowe i goseodarczcj rolnicze,
P ro s p  ik ta  i  c e n n ik i  d a rm o  1  o p ła tn ie .

U praszam y Szanow n] al czyteln ików , aby zam aw iając lub kupując  przedm io­
ty  reklamowane w O tfttek. harodeneej ino w ogóle korLystająe z aaiału  ogtosia- 
n  or ego, raczyli powoływi ć się n a  'Ja ttię  Narodową, jako na  źródła, skąd in for. 
m aeye swoje aaozerpuęli, T ak ie  pow oływ anie się bowiem wpływ a n a  roaszeraenie 
ogłoszeń Gcuery Narodow ej.

ba i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . 2  arakami i litografii Pihera i Bspółki.


